Y 


' Niech żyje Światowa Demokratyczna Federacja Kobiet! 


RANISEN 


Serdecznie żegnane przez przedstawicielki zakładowych kół Ligi Kobiet 
wyjechały z Łodzi delegatki na I Ogólnopolski Kongres LK. 
Na zdjęciu: Delegatki na chwilę przed odjazdem z Dworca Fabrycznego. 
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P R PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 
z c a a a 


KOS ROBOTNIGZY 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK IV WID 


ŁÓDŹ, NIEDZIELA 4 MARCA 1951 ROKU. 


Nr 62 


W twórczej pracy nad umocnieniem potegi naszego kraju 


KOBIETY POLSKIE ZAGRZEWAJĄ NARÓD DO WALKI © POKÓJ I SOGJALIZM 


Otwarcie obrad 1 Ogólnopolskiego Kongresu Ligi Kobiet w Warszawie 


| List Prezydenta RP 
do Kongresu 


DO PREZYDIUM 


OGOLNOPOLSKIEGO KONGRESU LIGI KOBIET 


w WARSZAWIE. 


Przesyłam gorące i serdeczne pozdrowienia kobietom polskim 
z okazji Kongresu Ligi Kobiet, Życzę delegatkom i uczestniczkom 
Kongresu owocnych obrad. Niechaj praca i uchwały Waszego Kon- 
gresu przyczynią się jak najskuteczniej do podniesienia świadomo- 
ści i aktywności milionów kobiet polskich. 
Nieustannie wzrasta dziś w narodzie polskim rola twórcza mi- 
lionowych mas kobiecych. Coraz większe i donioślejsze jest ich 
|  zmaczenie, ich praca, ich wpływ, ich udział w wielkich przeobraże- 
| niach gospodarczych, kulturalnych i politycznych, które przeżywa 
Polska Ludowa, Życzę Waszej organizacji, aby coraz wydatniej po- 
magała masom kobiecym w dalszym rozwoju ich aktywności spo- 
łecznej. 
Naród polski uczestniczy dziś z wzrastającą siłą i energią 
w wielkim światowym ruchu bojowników o pokój, przeciwko groż- 
bie nowej wojny. Niechaj w tej walce miliony kobiet wysuwają 
się na czoło sił, broniących wolności i pokoju! 
Knowania imperialistów, którzy usiłują 
hitlerowski i faszyzm — zagrażają światu i kulturze ogólnoludz- 
kiej, godzą w niepodległość naszej ojczyzny, w budownictwo socja- 
listyczne i wielkie osiągnięcia mas pracujących w Polsce i w wol- 
ność wielu narodów, Przeciwko tym zbredniczym knowaniom im- 


odrodzić  militaryzm 


" perialistycznycn podżegaczy wojemaych -pednos! - siędziś zę. wszyst> 


kich zakątków świata potężna fala protestu 'i oburzenia, wzmaga 
się walka setek milioińw ludzi w obronie pokoju. Niechaj w tej 
walce słusznej ji sprawiedliwej „nie zabraknie ani jednej kobiety 
polskiej. 

Masy pracujące Polski swym  ofiarnym wysiłkiem dźwigają 
wzwyż siły wytwórcze, umacniają gospodarkę i kulturę naszego 
kraju, zabezpieczają jego niepodległość i rozwój do socjalizmu. 
Niechaj w tej potężnej i twórczej pracy nad umacnianiem potęgi 
naszego kraju kobiety polskie pobudzają i zagrzewają naród do no- 
wych osiągnięć i zwycięstw! Niech ożywiają serca i uczucia mło- 
dzieży polskiej gorącym entuzjazmem czynów twórczych i zdoby- 
wania wiedzy, niech budzą w niej od najmłodszych lat miłość do 
naszej Ludowej Ojczyzny i gotowość oddania wszystkich sił spra- 
wie jej niepodległości i wielkości. 

Wzmacniajmy Polskę swą gorącą i ofiarną pracą, wcielajmy 
w życie nasz wielki Plan 6-letni jej rozbudowy i rozkwitu! 

Przez szczerą przyjaźń z narodami ZSRR i krajów demokracji 
ludowej pomnażajmy siły potężnego światowego obozu postępu i 
pokoju! 

Niechaj w codziennej pracy i walce ludu pracującego kroczą 
w pierwszych szeregach kobiety Polskie — wielka siła naszego 
narodu! 


Bolesław Bierut 


Antyfaszystowski Komitet Kobiet 
Radzieckich przesłał obradującemu 
w Warszawie I Ogólnopolskiemu 
Kongresowi Ligi Kobiet depeszę po 
witalną. 

Tekst depeszy przytaczamy poni- 
żej: 

W imieniu 


skich i kobiet 


kiego! 


milionów kobiet 


Związku Radzieckiego pozdrawia- 
my najlepsze córki ` narodu pol- 


Niebo nad Warszawą 


skier delesatki na I Ogólnopol- 
skiego, delegatki na g raj błękitke i 


ZG LK — tow. Edwarda 


Depesza powitalna 
4 7 A Komitetu Kobiet Radzieckich 


Niech żyje przyjaźń kobiet pol-|da Gościmińska, pierwszy maszynista 
Związku. Radziec- | kolejowy — Róża Szreder oraz liczne 


rozpostarło się wczo- 
czyste jak wielki sztandar pokoju. 


w auli Politechniki War- 
szawskiej rozpoczął obrady I Ogólnopolski Kongres Ligi Kobiet, 
który zgromadził około 1500 przedstawicielek  robotnic, pracują- 
cych chłopek i inteligentiek, gospodyń domowych i kobiet uczących 
się. 

A Hasłem Kongresu jest mobilizacja kobiet całego kraju w naro- 
dowym froncie walki o pokój i realizację Planu 6-letniego. Kon- 
gres podsumuje dotychczasowe osiągnięcia ruchu kobiecego w Pol- 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 3 bm. 


sce i wytyczy zadania dalszej działalności Ligi Kobiet, uchwali 
statut LK i dokona wyboru władz centralnych. 
GN godz. 10.30 przewodnicząca Zarz. pki, imłelektualistki, 'artystki, wielo- 
Ligi Kobiet — Alicja Musiałowa | dzietne matki i inne, 
mR otwarcie obrad Kongresu. Przewodnictwo obrad obejmuje 
Wita ona serdecznie przybyłych ma | dr. Irena Sztachelska. 
obrady przedstawicieli najwyższych Gdy przewodnicząca ZG LK Alicja 


władz "państwowych, PZPR. stron- 
jnietw politycznych i organizacji ma- 


Musiałowa odczytuje list Prezyden 
ta R. P. Bolesława Bieruta do Kon- 


scwych, członków Rady Państwa, | gresu, na sali wybucha niezwykły 
wicemarszałka Sejmu, członka Biura | entuzjazm. Wszyscy wstają. Ponad 
Politycznego KC PZPR — tow. Ro- | słowami powiewają różnokolorowe 
mana Zambrowskiego, wicemarszal- | chustki. Raz po raz zrywają się o- 


ków Sejmu — Wacława Barcikowskie 
go i Stanisława Szwalbego, wicepre- 
mierów Rządu RP: członka Biura Po 
litycznego KC PZPR — tow. Aleksan 
dra Zawadzkiego i zastępcę członka 
Biura Politycznego KC PZPR — tow. 7 
Hilarego Chełchowskiego, wicemini- Następnie na trybunę wchodzi wi 
slra Obrony Narodowej — Mariana | cepremier Rządu R. P., członek Biu 
Naszkowskiego, sekretarza NKW | ra Politycznego KC PZPR — tow. 


krzyki. na cześć Pierwszego Obywa 
tela Polski, na cześć Ludowego Rzą 
du i Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. Zebrane skandują: 
„BIERUT — BIERUT". 


ZSL — Aleksandra Juszkiewiczą i| Aleksander Zawadzki, który wita 
przewodniczącego CRZZ — tow. Wik | Kongres w imieniu Rządu i KC 
tera Kłosiewicza, PZPR. Zebrani zgotowali Aleksan 


Owacyjnie przyjmują zebrani przed | drowi Zawadzkiemu gorącą owację. 
sławicielkę Światowej Demokratycz- (Skrót przemówienia tow. Zawadz 

|Federacji- Kobiet —-Glfę- Banesyskiago+padajemy: ną oddzielnym miej 
rjóa. Gorąco manifestują uczestnicze | scu). 
ki Kongresu uczucia przyjaźni dla kat | w imieniu Naczelnego Komitetu 
biet radzieckich. Powitanie delega- Wykonawczego Zjednoczonego 
cji radzieckiej z Zinaidą Troicką wa | Stronnictwa Ludowego wiła Kon- 
czele przemienia się w entuzjastycz: | oves: sekretarz Stronnictwa — Ale- 
kiede | OB Zwiąż R ksander Juszkiewicz. Przemówienie 
Stalina z: delegata SL przerywane jest „okrzy 
, Serdeczne okrzyki i oklaski towa- kami na.cześć kobiet, budujących 
rzyszą powiłaniu delegacji organiza- DWS „socjalistyczną WeY polską i 
cji kobiecych: Chin Ludowych, Cze- ki ky sojuszu robotniczo - chłop 
chosłowacji, Niemieckiej Republiki s "Wróci Naszych. EREA [03 


De i Niemi d- = ŻE : : 
*mokratycznej iec Zachod wacji na cześć Światowej Demokra 


nio raa <cier. Rumunii, Finlan- tycznej Federacji Kobiet zabiera 


Nastepnie przewodnicząca Łódzkie 
go Zarządu Ligi Kobiet, ob, Bartnic- 
ka, proponuje skład prezydium Kon- 
gresu zaakceptowany burzą oklasków 
przez delegatki, 

W prezydium zasiadają m. in.: mat- 
ka płomiennej rewolucjonistki - Mał- 
śorzaty Fornalskiej —.Marcjanna For 
nalska, kierownik Wydziału Kobie- 
cego KC PZPR, wiceprzewodnicząca 
Orłowska, 
pierwsza przewodnicząca ZG LK — 
dr. Irena Sztachelska, przewodniczą- 


ca ZG LK, członek prezydium Pol-; Witając gorąco irserdecznie Kon- 
skiego Komitelu Obrońców Pokoju | gres w imieniu rządu i w imieniu 
— Alicja Musiałowa, wiceprzewodni- | KC Polskiej Zjednoczonej Partii 


cząca ŚDFK — Eugenia Pragierowa. 
Budowniczy Polski Ludowej — Wan- 


Robotniczej — wicepremier Zawadz 
ki podkreśla, że Liga Kobiet, skupia 
jaca 2 miliony kobiet, odgrywa w ca 
łokształcie rozwoju naszego życia 
społeczno - politycznego, gospodar- 


aaa AA cdr (Dc (NN NN A ialŘÃħŘĖ—— 


przodownice pracy, przodujące chłop- 


dzianek w prezydium 
dyrektor fabryki, 


Kalinowska, o pokój. 


znana dzia- 


zasiadają: 
Fijałkowska — 


Toteż zdawało się, że 
pienie ogromnego ‘gmachu rozpryśnie się od hu- 


Gita Gdy delegatka radziecka «kończy 
swe przemówienie, delegacja kobiet- 


kolejarek z DOKP Katowice wręg- 


głos przedstawicielka ŚDFK 
Banerjea. 
Entuzjazm zebranych dochodzi do 


zenitu, gdy na trybunę wstępuje | cza jej artystycznie wykonany mo= 
przedstawicielka delegacji  radziec | del lokomotywy — podarek od pol 
kiej gen. - dyrektor kolejowej | skich kolejarek. Jeszcze raz wybu- 


służby ruchu Zinaida Troicka, któ- 
ra przekazuje zebranym gorące bra 
terskie pozdrowienia od kobiet 
Związku Radzieckiego. 


cha sala entuzjastycznymi oklaska= 
mi. 


Dokończenie na str. 2) 


Na cześć Międzynarodowego Dnia Kobiet 
i Ogólnopolskiego Kongresu L. K. 


ZOBOWIĄZANIE WYKONANE 
Robotnice ZPJG im. Tadka Ajzena całkowicie zrealizowały zo- 
bowiązania, podjęte w Czynie Marcowym. Podniosły -wykonanie 
bazy ilościowej i jakościowej e jeden proc. Przodownica pracy ob. 
Helena Witczak cerowaczka wykonująca dotychczas 150 proc, ba- 
zy wyrabia obecnie 152 proc. Warty Pokoju pełni 200 kobiet. 


WAŁKA Z BRAKOROÓBSTWEM 


Kobieta — metalowiec z Za- A 
kładów Sprzętu Transportowe- 
go Nr. 4 w Osinach, ob. Zofia 
Byczyk — zobowiązała się wy- 
konywać swą normę dzienną 
bez braków „produkcyjnych, 

Ob. -Byczyk realizuje z powo- 
dzeniem swe eobowiązanie i z 


każdym dniem podnosi jakość 
produkcji. zag! D 
PRODUKCJA PONAD PLAN 
Zobowiązania produkcyjne Czynu 8 Marca wykonały 


również pracownice ZZPG Wytwórni Nr 5, Wyróżniły się w pracy 
ob. Janina Pawlicka, wykonując ponad plan 1.000 obcasów gumo- 
wych, ob, Maria Wojdyn — 600 par i ob, Józefa Janicka — 500 par. 
Pozostałe oddziały tych zakładów zobowiązania swe wykonały już 
w 50 procentach. 


——— 


Kobiety polskie 


współgospodarzami Państwa Ludowego 
Streszczenie przemówienia wicepremiera Rządu RP 
członka Biura Politycznego KC PZPR — tow. Al. Zawadzkiego 


epoce historycznej i dokonywają= 
cym się w naszym kraju przeobraże 
niom, wytycznych dalszego działa- 
nia Ligi. 

Amalizując zadania Ligi, wicepre 
mier wysuwa jako pierwsze zaga 
ae walkę o pokój i Plan 6-le- 
ni 


czego i kulturalnego coraz donis- 
ślejszą rolę. 

Wskazując, że Kongres powinien 
przyczynić się wydatnie do jeszcze 
większego wzrostu tej roli mówca 
podkreśla, że zależy to od ustalenia 
przez Kongres prawidłowych, odpo 
wiadających przeżywanej przez nas 


„Pragnę tu zwrócić waszą uwagę 
oświadcza mówca — na dwa nie 


gres: 


z m m nn w r. z m nę w CC, 0 A O A PE rm > 
a m a r lal a a © s k= 
g zi f Wie Jij iS j zwykle doniosłe wydarzenia, niemal 
an ia | bezpośrednio poprzedzające ten Kon 


(Od specjalnego wysłannika „Głosu fiobotniczego*') 


1 Na opartą o niezachwianą wią 
rę w ludzkość i jej siły postę- 


S 
skle- F 
powe, pełną niezwykłej sily mobili 


szklane 


ski Kongres Ligi Kobiet i życzys| Gmach Warszawskiej Politechniki, w którym  łaczka społeczna, Gościmińska — Budowniczy raganowych oklasków i okrzyków na cześć | 7uącej wypowiedź Wielkiego Stali- 
my im pomyślnych obrad. Kon- odbywa się Pierwszy Ogólnopolski Kongres Li- Polski Ludowej, Okrój — robotnica ZPB im. Związku Radzieckiego i Wielkiego Stalina. na w wywiadzie udzielonym kores- 
gres kobiet odbywa się w czasie,| si Kobiet został wspaniale udekorowany. Wśród Dzierżyńskiego, Gąsiorowska — profesor Uniwer * * * pondentowi „Prawdy“ w sprawie o 
kiedy narody całego świata przy- biało r czerwonych, błękitnych i czerwonych * sytetu Łódzkiego. r | Przybycie delegacji przedszkoli Warszaw ać pokoju, (oklaski, okrzyki: 
į iły jo realizacji uchwał Świa- flag widnieje hasło: „Wszystkie kobiety polskie Gdy tow. Bartnicka odczytywała listę pre- skich — apel dzieci, wołających 0 wzmożenie A ech żyje Chorąży pokoju Józef 
SHADY s AO wog w narodowym froncie walki o pokój i o Plan  zydium, -wymieniając zawody tych ńajbardziej walki w obronie pokoju wzruszył serca zgroma- | Stalin! — zebrani wstają i skandują 
towej Rady Pokoju — uchwał ma-.| 6-1etni*, zasłużonych kobiet — jedna z łódzkich delega- dzonych kobiet. W niejednym oku zakręciła się | Sta—lin!). 

jących na celu mocniejsze zwarcie ; Przed godz. 10 rano sala obrad i 8-piętrowe tek rzuciła szeptem uwagę: ; | łza. r. > O Na pełną głębokiej wiary w 
wszystkich ludzi dobrej woli, wal- | krużganki zostały całkowicie zapełnione. Ponad 3 „Kobiety teraz wszędzie przodują — na zie- W dyskusji jako pierwsza zabrała głos ło- ~ naród polski i jego twórcze si 


tys. kobiet — delegatek i zaproszonych gości zna mi, 


w powietrzu i pod. ziemią”. 


dzianka, Helena Okrój z ZPB im, Dzierżyńskie- 


ły podstawową wytyczną 


novyo gój 1 zpieczeństw f 
czących o pokój i bezpieczeństwo lazło się na obradach. W prezydium zasiadają goście zagraniczni. go. Mówiła ona o wielkich osiągnięciach kobiet | towarzysza Prezydenta Bierut: PZ 
międzynarodowe. Kobiety z Łodzi i województwa łódzkiego Są przedstawicielki Związku Radzieckiego, Wę- w Polsce Ludowej, Podała szereg przykładów i VI plenum KC PZPR, Cdwartiu 

W wywiadzie z przedstawicielem | weszły do,gmachu zwartą grupą. Z dala wido- gier, Finlandii, Bułgarii, Czechosłowacji, NRD i sukcesów kobiet z łódzkich zakładów przemysło haśle frontu NAGATOWAŻO - w walca 
„Prawdy“ Wielki Choraży Pokoju| czne są barwne zapaski łowickie, sieradzkie i ra. innych krajów. Światową Demokratyczną Fe- wych. Przemówienie swoje zakończyła słowami: f o pokój i Plan 6-łetni. 
towarzysz Stalin zdemaskował domszczańskie, =P s 3 derację Kobiet reprezentuje Gita Banerjea. Hin- „My, włókniarki Czerwonej Łodzi wiemy, że Chodzi o to, żeby ten Kongres re 
agresywną politykę amerykańsko- BOY „Patrz, patrz — BEWA delegatki z innych duska, ubrana w egżotyczny strój ludowy. W DRŁACZ A „doświadczeń włókniarek radzieckich, prezentujący miliony polski h k - 

RUR AE eo ZY województw — idzie Gościmińska', List Prezydenta Rzeczypospolitej Bolesława biorąc z nich przykład, będziemy mogły szyb- biet“ ich interesy. i DORA g 
angielskich imperialistów, zerwał Tak, tow. Gościmińska Budowniczy Polski Bieruta wywołał długotrwałą burzę oklasków i ciej zbudować socjalizm, szybciej wykonać Row © $ yy zę najgłębsze 
% nich obłudną maskę i wskazał | Ludowej, chluba włókniarek łódzkich, znana jest okrzyków na cześć frontu narodowego, łączące- - Plan 6-letni, skuteczniej walczyć o pokój!“ je, ich Stawy dążenia po? 

JE I nia 1 az ia, IC 


narodom drogę do osiągnięcia po-| wśród Kobiet całej Polski. 
koju i szczęścia. 
W przededniu Międzynarodowe- 


go Dnia Kobiet — 8 marca, gorą- głos zabiera Zofia 
co pozdrawiamy kobiety polskie,jca Łódzkiego Zarządu Ligi Kobiet. 


jeszcze więk- 
powodze 
SZCZĘ: | 


wojewodztw poznańskiego, 
ławskiego, katowickiego, 
izi proponuje ona 
wchodzi 98 przodujących 


życzymy im nowych, 
szych osiągnięć w pracy, 
nia w walce o pokój, życie i 
ście dzieci 


Po zagajeniu obrad przez przewodniczącą Zá- 
rządu Głównego Ligi Kobiet Alicję Musiałową. 
Bartnicka — przewodni:zą- 


olsztyńskiego, wroc- 
łódzkiego i miasta Ło- 
skład prezydium, 
kobiet w Polsce. Z ło 


do którego 


go wszystkie kobiety połskie w 

Plan 6-letni. 

Z przemówień delegatek zagranicznych naj- 
zoręcej zostało przyjęte przemówienie generała 
Zinaidy Troickiej — dyrektora metra moskiew- 
skiego. Nic dziwnego. Kobiety polskie żywią 
przecież do Krajs Rad głęboką miłość i uczucia 
wdzięczności za wyzwólemie, za pomoc w odbu- 
dowie. za niezłomną walkę narodów radzieckich 


walce o pokój 


W imieniu 
wielki 


Dyskusja w dniu wczorajszym przeciągnęła 
się do późnych godzin wieczornych. 
będzie również w dniu 
bowiem spraw do przedyskutowania na wielkim 
sejmie kobiet polskich. Jest ich tak wiele, 
i coraz większy 
skich w budowie 
orzvszłości. 


dości i trwogi — tet, 
i jego delegatki, każda z oddzielna 
wczuły się każdą komórką mózgu, 
każdym uderzeniem gorącego serca 
polskiej kobiety, w dzisiejszą sytua- 
cję międzynarodową. która znamien 
na jest: 


Trwać ona ten Kongres 


dzisiejszym. Wiele jest 
jak 
jest udział kobiet pol- 
wspaniałego gmachu naszej 


K. ZALEYSKI (Dokończenie na str. 2) 


Str. 2 


Fistoryczne uchwały 


wielkiego zgromadzenia narodów 


a artykułu z 
o demokrację ludową* (Nr 9, z dnia 
| 2 marca 1951 r.) 


Pierwsza sesja Światowej Rady Por 
koju, wyrażając wolę narodów, po* 
wzięła historyczne uchwały, znamio- 
nujące nowy, niezmiernie doniosły 
etap w walce przodującej ludzkości o 
utrzymanie i utrwalenie pokoju na ca 
łym świecie, Na sesji uchwalono Apel 
Światowej Rady Pokoju w sprawie 
zawarcia paktu pokoju oraz rezolucję 
w sprawie ONZ, w sprawie pokojo- 
wego rozwiązania kwestii niemiec- 
kiej, japońskiej i koreańskiej, w spra- 
wie decyzji ONZ, niesprawiedliwie u- 
znającej Chińską Republikę Ludową 
za „aćresora” w Korei, w sprawie 
walki o pokój w krajach kolonialnych 
i zależnych, w sprawie czasopisma 
„Pokój” i Międzynarodowych Nagród 
Pokoju, 

Wszystkie te uchwały nabierają 
„niezwykłej aktualności j światowego 
zaiste znaczenia w związku z tym, że 
antyludowe rządy krajów kapitali- 
stycznych z imperializmem amerykań 
skim na czele usiłują swą polityką 
agresywną stworzyć sytuację, brze- 
mienną w nowe konflikty wojenne, 
grożące wciągnięciem całego świata 
w otchłań nowej wojny. Trwająca na 
dal zbrodnicza agresja amerykańska 
w Korei, utworzenie nowych ognisk 
wojny w Niemczech i w Japonii; prze 
kształcenie ONZ z organizacji równe 
uprawnionych narodów w narzędzie 
przygotowywania agresywnej wojny, 
w organizację działającą gwoli inte- 
resom imperialistów amerykańskich— 
to ogniwa jednego łańcucha, ogniwa 
planów podżegaczy wojennych, mają- 
cych na celu rozpętanie nowej rzezi 
światowej, Wszystko to wymaga 
wzmożenia aktywności bojowników o 
pokój. ; 

Nieocenione znaczenie uchwał Świa 
towej Rady Pokoju polega nie tylko 
na tym, że bezlitośnie demaskują one 
aśresywną politykę imperialistów, za 
śrażającą bezpieczeństwu narodów; 
każda z tych uchwał, skierowanych 
bądź do wszystkich narodów świata, 
bądź też do narodów szeregu kra- 
jów, zawiera program konkretnych 
akcji, z których pomocą masy ludowe 
bezsprzecznie zdołają okiełznać pod- 
Żegaczy do nowej wojny, 

Na tym polega wielka mobilizująca 


| Poniżej zamieszczamy fragment |i organizująca siła uchwał Światowej 
pisma „O trwały pokój, | Rady 


Pokoju. 

Światowa Rada Pokoju wysunęła 
jako główne i naczelne zadanie zor* 
ganizowanie masowego ruchu na 
rzecz zawarcia paktu pokoju między 
pięciu wielkimi mocarstwami: 

„Czyniąc zadość dążeniom milio- 
nów ludzi na całym świecie — gło- 
si Apel Światowej Rady Pokoju — 
bez względu na ich zdanie o przy- 
czynach, powodujących groźbę woj 
ny światowej; w imię utrwalenia 
pokoju i zapewnienia bezpieczeń- 
stwa międzynarodowego; — żąda» 
my zawarcia paktu pokoju między 
pięciu wielkimi mocarstwami — 
Stanami Zjednoczonymi, Związkiem 
Radzieckim, Chińską Republiką Lu 
dową, Wielką Brytanią i Francją. 

Gdyby rząd któregokolwiek z 
wielkich mocarstw odmówił spot- 
kania w celu zawarcia paktu poko- 
ju, będziemy uważali tę odmowę 
za dowód agresywnych zamierzeń 
tego rządu, 

Wzywamy wszystkie kraje miłu- 
jące pokój, by poparły żądanie w 
sprawie zawarcia paktu pokoju, do 
którego mogłyby przystąpić wszyst 
kie państwa”, 


Chodzi o przeprowadzenie najszer- 
szego plebiscytu międzynarodowego, 
jakiego nie znała jeszcze historia 
ludzkości. Konkretnym celem tego 
plebiscytu jest doprowadzenie do za- 
warcia paktu pokoju przez mocar- 
stwa, ponoszące główną odpowiedzial 
ność za utrzymanie pokoju, paktu, do 
którego mogłyby się przyłączyć 
wszystkie państwa. Chodzi zatem o 
niezwykle doniosły krok na drodze 
do utrwalenia pokoju i bezpieczeń- 
stwa narodów, chodzi o nową, wielką 
kampanię w obronie pokoju, 

Odmowa któregokolwiek rządu po 
parcia żądania w sprawie zawarcia 
paktu pokoju między wielkimi mocar 
stwami oznaczać może tylko jedno — 
dążenie do nowej wojny, obawę przed 
związaniem sobie rąk w przygotowa- 
niu agresji i wojny. Rząd, który od- 
mówi udziału w rozmowach w spra- 
wie zawarcia paktu pokoju, który bę- 
dzie usiłował uchylić się od nich lub 
ukryć się za zasłoną kłamliwej pro- 
pagandy, zdemaskuje się w oczach 
calego świata, jako rząd agresywny, 
jako rząd, pragnący nowych awantur 
wójennych, krwi i zniszczeń, 

Kampania zbierania podpisów pod 
apelem w sprawie zawarcia paktu 


pokoju winna mieć bez porównania 
większe znaczenie, aniżeli przeprowa 
dzona poprzednio kampania zbierania 
podpisów pod Apelem Sztokholm- 
skim. Apel w sprawie zawarcia paktu 
pokoju wyraża najgłębsze, żywotne 
interesy i pragnienia narodów, 

Apel ten znajdzie drogę do umysłu 
i serca każdego robotnika, chłopa, 
lekarza, nauczyciela, artysty i uczo- 
nego, inżyniera i technika, rzemieśl- 
nika i kupca, żołnierza i oficera, 
przedstawiciela każdego wyznańia, 
znajdzie drogę do każdej matki, któ- 
ra drży o życie swych sygów, do każ 
dego człówieka, który pragnie pokoju 
i nienawidzi wojny, śmierci, zniszcze- 
mię dorobku kultury i cywilizacji ludz 
iej, 

Partie komunistyczne i robotnicze 
wszystkich krajów, tak samo jak po- 
przednio, znajdą się w pierwszych 
szeregach potężnej armii obrońców 
pokoju, będą najaktywniejszym od- 
działem tej armii, albowiem w obec» 
nej sytuacji międzynarodowej naczel- 
nym dla nich zadaniem jest walka o 
utrzymanie i utrwalenie pokoju, al- 
bowiem nie mają one innych intere- 
sów nad podstawowe, żywotne inte- 
resy mas ludowych. 


Otwarcie obrad Kongresu LK 


(Dokończenie ze str, l:szej) 


Po przerwie obiadowej przewodni 
ctwo obrad obejmuje posłanka Tom 
czyk ze Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego. 

Następnie sekretarz generalny Za 
raądu Gł. Ligi Kobiet ob, Zawadec- 
ka złóżyła sprawozdanie z działal- 
ności Ligi Kobiet i przedstawiła ze- 
branym wytyczne dalszej pracy -Ligi. 

Rozbrzmiewają dźwięki fanfar i 
werbli. Na salę wchodzi delegacja 
młodzieży ZMP, by powitać Kon- 
gres, Młodzież maszeruje trzema 
gwartymi kolumnami i ustawia się 
przed stołem prezydialnym. Rozle- 
gają się oklaski i okrzyki: „Niech ży 
je naszą młodzież!”*, „Wywalczymy 
pokój dlą naszych dzieci!* 

Po przemówieniu delegatki mło- 
dzieży na sali grywa się długotrwa- 
ła owacja na cześć ZMP — młodych 


budowniiczych socjalizmu, Długo nie 
milkną oklaski i okrzyki: „Niech 
żyje pokój”, „Niech żyje młodzież 
polska!“ 

Po krótkiej przerwie rozpoczęła 
się dyskusja nad wygłoszonymi refe 
ratami i sprawozdaniem. 

Pierwsza w dyskusji przemawiała 
trzykrotną przodownica pracy z ZPB 
im. Dzierżyńskiego w Łodzi — HE- 
LENA OKRÓJ. Wsśkazała ona na 
sukcesy kobiet we współzawodnie- 
twie włókniarzy, które przyczyniło 
się do wykonania i przekroczenia 
planów produkcyjnych. „Dziś 
stwierdziła ob, Okrój — w naszych 
zakładach współzawodniczy 94,6 pro 
cent zatrudnionych kobiet. Nie ma 
już n nas ani jednej prządki, która 
nie pracowałaby na mniej, niż 750 
wrzecionach* stwierdza wśród 
hucznych oklasków mówczyni, == 
„W tkalni ruch wielowarsztatowo- 


Przemówienie wicepremiera tow. Al. Zawadzkiego 


(Dokończenie ze str. 1-szej) 


Z jednej strony pragnieniem poko 
jowej, twórczej i radosnej pracy i 
rozwoju kulturalnego 800 milionów 
ludzi w krajach, gdzie klasa robor 
tnicza w sojuszu z pracującym 
chłopstwem i pracującą inteligencją 
sprawuje władzę, buduje fundamen 
ty i zręby nowego, sprawiedliwego 
ustroju społecznego — socjalizmu, 
gdzie wychowuje się społeczeństwo 
i młodzież w duchu braterstwa i so 
lidarności ludów, poszanowania nie 
podległości i suwerenności innych 
narodów, gdzie nie sięga się po cu 
dze, gdzie propagandę wojenną uz- 
nano za zbrodnię przeciwko ludzkoś 
ci — w krajach, dla których dro- 
gowskazem jest i którym w walce 
o pokój i socjalizm przewodzi wiel- 
ki Związek Radziecki i Wielki Cho 
rąży pokoju Józef Stalin (zebrani 
wstają, skandują: Stalin, Bierut). 

Z drugiej strony dzisiejsza sytu- 


Na marginesie 


Co kraj — to obyczaj 


Kolejną ofiarą tropicieli „amerykań. 
skiego niebezpieczeństwa* w USA stał się 
nowojorski Ośrodek Informacji Obroń: 
ców Pokoju, który kierował akcją zbie” 
rania podpisów pod Apelem Sztokholm 
skim na terenie Stanów Zjednoczonych, 
Sprawa Ośrodka Informacji Obrońców 
Pokoju jest dla faszystów amerykańskich 
tym bardziej „ponętna”, że na czele tej 
instytucji stał m. in. dr. William Dubois, 
znakomity historyk i członek Światowej 
Rady Pokoju, który ma straszny 
„grzech na sumieniu jako posiadacz. . 
czarnej skóry, ý 

Ministerstwo Sprawiedliwości USA, 
kierowane przez głośnego oszusią i afe- 
rzystę — Mac Grath'a, wytoczyło, oczy 
wiście, przeciwko kierownikom Ośrodka 
sążnisty „akt oskarżenia”. Wśród litanii 
zawartych w nim „zarzutów! — znalaz 
ło się też twierdzenie, że „Apel Sztoke 
holmski jest dokumentem wywrotowym 
ý antyamerykańskim. , :* 

Setki milionów ludzi na całym świecie 
podpisywały Apel Sztokholmski i ani 
im nawet do głowy nie przyszło, że wez 
wanie do powszechnego zakazu broni ata 
moewej jest. . . dokumentem  wywroto” 
wym (!) tudzież — „antyamerykańskim”, 
Dopiera genialni specjaliści z trumanow: 
skiego Ku'Klux Klanu wykryli tę „pie 
kielną intrygę wywrotową* i zareagowali 
na nią po swojemu. tj. pałką policyjną. 

Oczywiście, gdyby dr Dubois i jego 
oskarżeni towarzysze nawoływali do ped* 
pisywania nie Apelu Sztekholmskiego 
lecz jakiejś faszystowskej odezwy, wszy: 
wającej do masowych mordów i ludor 
bójstw, nie mieliby dziś kłopotów z 
p. Mac Gratk'ami i mogliby nawet zdo* 
być jakąś cenną nagrodę, Co kraj bo- 
wiem to obyczaj, a w USA z łaski Tru- 
manów i Mac Arthurów lansuje się oby- 
czaje gangstersko”ludobójcze. B.D. 


acja międzynarodowa znamienna 
jest mróżącą krew w żyłach zbro- 
dnią imperializmu amerykańskiego 
i jego satelitów, dokonaną i doko- 
nującą się na bohaterskim narodzie 
koreańskim, zbrodnią remilitaryza- 
cji Niemiec Zachodnich i Japonii, 
zbrodnią zwalniania z więzień prze 
stępców wojennych i szykowania 
nowej pożogi wojennej. 

W tej sytuacji ogromne znacze- 
nie mają wskazania Wodzą mas pra 
cujących świata, towarzysza Józefa 
Stalina, że „pokój będzie zachowany 
i utrwalony, jeżeli narody ujmą w 
swe ręce sprawę zachowania pokoju 
i będą broniły jej do końca* i że 
„wojna może stać się nieunikniona, 
jeżeli podżegaczom wajlennym uda 
się omotać siecią kłamstw masy lu 
dowe, oszukać je i wciągnąć do no- 
wej wojny światowej”. 

W tej sytuacji ogromne znaczenie 
mają wskazania prezydenta Polski 
Ludowej tow. Bieruta e koniecznoś 
ci „jak największego Skupienia 
wszystkich naszych sił i uruchomie- 
nią wszystkich rezerw* w narodo- 
wym froncie walki o pokój i Plan 
6-letni, we froncie walki narodu, 
który pod przewodem klasy robo- 
tniezej i ną czele z jej partią prze= 
kszłałcać się będzie, w nieubłaganej 
walce z wrogiem klasowym i agen- 
tami imperializmu w naród socjali- 
styczny. 

Chodzi więc o to, aby wskazania 
mi tow. Stalina i tow. Bieruta by- 
ła przeniknięta każda myśl delega- 
tek tego Kongresu, każda ich wypo 
wiedź, każda uchwała Kongresu. 

Chodzi o to, abyście towarzyszki 
i obywatelki na tej sali kongreso- 
wej odczuły do głębi, że brzemię od 
powiedzialności, które ciąży dziś na 
nas wszystkich i wąs się tyczy, was 
aktywu kobiet polskich miast i wsi, 
partyjnych i bezpartyjnych, wierzą 
eych i niewierzących, ponieważ 
wszystkie pragniecje dobra waszych 
dzieci i waszyck rodzeństw, ponie- 
wąż wszystkie kochacie naszą oj- 
czyznę—Polskę Ludową' (burzliwe o 
klaski), 

Jako drugą ważną sprawę wysu- 
wa mówca ideowo - polityczne pod 
stawy działania Ligi i dalszego roze 
woju ruchu kobiecego w Polsce, 
Podstawy te wynikają ze sformuło 
wanego przez tow, Prezydenta Bie» 
ruta hasła frontu narodowego w 
walce o pokój i Plan G-letni, 

Realizacja tego hasła na odcinku 
kobiecym powinna stać się treścią 
codziennej propagandowej, politycz- 
no - wychowawczej i organizacyj 
nej pracy Ligi Kobiet na wszystkich 
jej szezeblach organizacyjnych. 

Trzecia ważna sprawa, którą po- 
ruszą wicepremier, to kierunek dal 
szego rozwoju pracy Ligi Kobiet, 

Mówca wskazuje, że praca wśród 
kobiet powinna rozwijać się nie po 
linii wyodrębniania kobiet z ogól- 
nego nurtu okresu kształtowania 


się i umacniania władzy ludowej w 
Polsce i przejścia w Planie 6-le- 
tnim do budowy podstaw socjaliz= 
mu, leez na odwrót — po linii coraz 
szerszego włączania kobiet polskich 
w ten ególny nurt, któremu przewo 
dzi klasa robotnicza i jej partia, 


Kończąc, wicepremier Zawadzki 
oświadcza: 

„Mówi się jakże często, że kobi 
ty to siła, wielka siła. $ 

To prawda. 


Lecz trzeba powiedzieć, że w na 
szym rozumieniu kobiety polskie sta 
ną się rzeczywistą, wielką siłą, gdy 
zrozumieją i edczują do głębi, iż po 
winny w całej swej wielomiliono- 
wej masie, za przykładem swych 
świadomych sióstr — bojowniczek 
o pokój i przadownie pracy — stać 
się w pełnym znaczeniu tego słowa 
współgospodarzami kraju, współ- 
twórczyniami jego rozwoju, jego po 
stępowych przeobrażeń, jega losów, 
fajlepszymi córkami swej ojczyzny 
— Polski Ludowej. 

W tym duchu i w tej intencji ży 
czę waszemu Kongresowi, towarzysz 
ki i ebywatelki, najoweeniejszych o 
brad, (Burzliwe oklaski i okrzyki: 
„Niech mocniej rozkwita organiza- 
cja Ligi Kobiet. Niech żyją kobiety 
całego świata w walce o pokój. 
Niech żyje Polska Zjednoczona Par 
tia Robotniczą i jej przewodniczący 
towarzysz Bierut'). 


ści rozwija się b. szybko i pomyśl- 
nie. Tkaczki samorzutnie przechodzą 
z 2 krosien na 4, a następnie na 6, 
8 i 12. W pracy naszej szeroko ko- 
rzystamy z przykładu włókniarek ra 
dzieckich i wiemy, że pomoże nam 
to w wykonaniu naszych plańów. 
Realizując wskazania VI Plenum KO 
PZPR, łączyć będziemy walkę o wy 
konanie Planu 6-letniego z walką o 
pokój“ — stwierdza mówczyni wśród 
óklasków, 


Następnie zabierały głos: robotni- 
ca z Nowej Huty, wyrabiająca 200 
proc. normy przy wykopie ziemi ob. 
Anna Rec i Helena Ambros, delegat 
ka woj. opolskiego — rewident wa- 
gonów w PKP, po czym sprawozda- 
nie z działalności komisji rewizyj- 
nej Zarz, Gł LK złożyła ob, Barci- 
kowska, 

W dalszym ciągu obrad Kongres 
dokonał wyboru komisji mandato- 
wej, wnioskowej, statutowej oraz 
komisji - matki, 

Po: dalszych przemówieniach de- 
legatek na Kongres, przewodniczą- 
ca odczytała depeszę, nadesłaną 
przez Antyfaszystowski Komitet Ko 
błet Radzieckich, 

Pierwszy dzień obrad kończą dele 
gatki odśpiewaniem /„Międzynara- 
dówki*, 


zm 


: Nr 


Rozgromienie agentury imperialistycznej 


w Czechosłowacji 


Poniżej drukujemy skrót 
artykułu, jaki ukazał się w 
„Trybunie Ludu“ z dnia 3, 
marca br. 


Ostatnie, lutowe Plenum Komi- 
tetu Centralnego Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji ma niezwy- 
kle doniosłe znaczenie dla narodu 
czechosłowackiego. 


W referacie swym na Plenum 
tow. Gottwald stwierdcił: 

„Bez wahania mogę powiedzieć, 
że wygraliśmy wielką bitwę prze- 
ciwko wrogowi klasowemu, wielką 
zwłaszcza bitwę przeciwko impe- 
rialistom zachodnim“, 

Ta wygrana bitwa, która pokrzy 
żowała plany imperialistów — to 
zdemaskowanie i wykluczenie z 
partii zdradzieckich, wrogich, an- 
tynarodowych szpiegowskich ele- 
mentów, jak Sling, Svermova, Cle- 
mentis, Husak, Novomeski i inni. 
Grupa ta stanowiła przedłużenie 
na Czechosłowację tej sieci agen- 
tur, którą imperialiści zasiali w 
partiach komunistycznych i robot- 
niczych jeszcze w czasie wojny. 

Vlado Clementis był jeszcze 
przed wojną szpiegiem francuskie- 
go wywiadu, Z wybuchem wojny 
zrzucił on na krótko maskę, Ujaw 
nił się wtedy jako wróg Związku 
Radzieckiego, wróg partii. Impe- 
rialiści jednak uznali, że za wcześ- 
nie się demaskować, Clementis po 
został po to, by dalej prowadzić 
szpiegowską, wrogą, antynarodową 
robotę. Pozostał jako agent tych, 
którzy w r. 1938 sprzedali Czecho- 
słowację Hitlerowi, a parę miesię- 
cy później przykłasnęli inwazji 
Wehrmachtu do Republiki, Pozo- 
stał, by próbować przehandlować 
niepodległość Czechosłowacji tym 
razem na rzecz USA. 

Otto Sling z kolei był agentem 
brytyjskiego wywiadu. Przebywał 
w Anglii i tam poszedł na służbę 
Intelligence Service. Syn bogatego 
fabrykanta wykorzystywał swoje 
stanowisko w partii dla pilnowa- 
nia rodzinnego, wielomilionowego 
majątku. 

Maria Svermova wiedziała o ro- 
li Slinga, była wtajemniezona w 
jego dywersyjną działalność. Jak 
wykazały fakty ujawnione na Ple- 
num przejawiała ona już dawniej 
antyradzieckie nastawienie. Gdy 
Sling został zdemaskowany wszel- 
kimi siłami starała się utrudnić 


likwidację wrogich agentur, krys 
jąc szpiegów i zdrajców. 

Takie jest moralne oblicze wro- 
gów narodu  czechosłowackiego. 
Obcy, płatni agenci. 

To oni właśnie bronili wszelki= 
mi sposobami bogaczy wiejskich f 
głosili konieczność przyjmowania 
kułaków do spółdzielni produkcyjs 
nych; to oni właśnie swoją krecią 
robotą zmierzali do oderwania 
Czechosłowacji od obozu pokoju, 
od sojuszu ze Związkiem Radziec« 
kim — i włączenia kraju do blow 
ku imperialistycznej agresji, pe 
dobnie jak to uczynili ich bel< 
gradzcy kamraci. 


Obrady lutowego Plenum KC 
KPCz mają wielkie znaczenie rów 
nież i dla nas. Cele, jakie stawiała 
sobie grupką szpiegów i dywer- 
santów w Czechosłowacji — „za= 
wieszenie* walki klas, jako droga 
do restauracji- kapitalizmu oraz 
burżuazyjny nacjonalizm, jako 
„ideologia* oderwania Czechosło= 
wacji od ZSRR i krajów demo 
kracji ludowej, „ideologia* likwis 
dacji jej niepodległości — w trem 
ści swej są zbieżne z istotą gomuł- 
kowszczyzny i spychalszczyzny: 
I u nas zwyrodnienie nacjonali- 
styczne stało się :żerowiskiem dla 
jawnych agentur  imperialistycz- 
nych. Pokrzyżowaliśmy zbrodnicze 
plany zdrajców i spiskowców, któ- 
rzy na zlecenie anglosaskich wy= 
wiadów knuli zbrodnicze plany 
przeciw Polsce Ludowej i będzie= 
my ich nadal ścigać z całą bez= 
względnością, 

Tam bowiem gdzie władzę spra* 
wuje klasa robotnicza na czelę 
mas ludowych, tam, gdzie rządy 
sprawuje partia, która w jedną 
nierozłączną całość śplata patrio- 
tyzm z internacjonalizmem, gorą- 
ce umiłowanie własnej ojczyzny z 
gorącą przyjaźnią dla Związku Ra 
dzieckiego, wódza obozu pokoju — 
tam antynarodowe spiski skazane 
są na niepowodzenie, tam są one 
tępione z całą bezwzględnością . 

I dlatego zwycięstwo odniesione 
przez bratnią naszą partię nad kno 
waniami imperialistów i ich agen- 
tów jest i naszym wwycięstwem. 
Dlatego przyspieszenie marszu Cze 
chosłowacji do socjalizmu jest i na 
szym sukcesem. Dlatego ujawnie- 
nie wrogiego, antynarodowego 
spisku w Czechosłowacji jest i dła 
nas nauką, 
hca 


Kryzys rządowy we Francji 


Pleven, wysłużony polityk amery 
kańskiego imperializmu i francus- 
kiej burżuazji, po 7 miesiącach i 25 
dniach sprawowania funkcji premie- 


| ra Francji, wypełnionych zabiegami 


Odpowiedź Rządu Luksemburskiego na notę polską 


BRUKSELA (PAP), — W odpowie 
dzi na notę polską z dria 14 lutego 
minister Spraw Zagranicznych Lu- 
ksemburga przesłał posłowi RP w 
Brukseli w dniu 2 bm. notę następu- 
jącej treści: 

„Rząd Luksemburski, tak samo jak 
i Rząd Polski, nie chce zaniedbać mo 


żliwości odsunięcia  wzrastającefe 
niebezpieczeństwa konfliktu i osią- 
gnięcia zmniejszenia napięcia mię- 
dzynarodowefo, 


Luksemburg również zachowuje bo 
lesne wspomnienia kolejnych okupa- 
cji swojego terytorium, Z tego też 
względu Rząd Luksemburski gotów 
jest poprzeć wszelkie wysiłki przed- 
sięwzięte na terenie międzynarodo- 


wym w celu uniknięcia w przyszłoś- 
ci powtórzenia się agresji, skądkol- 
wiekby ona pochodziła, oraz fatal- 
nych skutków, które by przyniosła, 
Dlatego też z sympatią powitaliśmy 
perspektywę rozmów między mini- 
strami Spraw Zagranicznych  czte- 
rech głównie zainteresowanych mo- 
carstw. I 
Wczoraj miałem okazję wyrazić z 
trybuny Izby Luksemburskiej na- 
dzieję, że rozmowy te, obejmując 
całokształt zagadnień światowych, do 
prowadzą do pozytywnego wyniku i 
odsuną niebezpieczeństwo, jakie o- 


becnie zagraża pokojowi Europy i 
świata”, 


Otwarcie nowego kursu 
w Łódzkiej Szkole Partyjnej 


W dniu wczórajszym nastąpiło 
uroczyste otwarcie kolejnego kursu w 
Łódzkiej Bzkole Partyjndn W uro- 
czystości wzięli udział w. Leon 
Stasiak, I sekretarz KW PZPR oraz 
tow. Kuliński, sekretarz KŁ PZPR. 

Otwierając kurs, tow. Stasiak pod 
kreślił ogromne znaczenie szkolenią 


ideologicznego dla wzróstn nowych 
kadr partyjnych — bojowników o re- 
alizację Planu 6-letniego, o budów- 
nictwo socjalizmu. Zaapelował do na 
wych słuchaczy, aby starali się keo- 
rzystać ze skarbnicy wiedzy, jaka 
otwiera się przed nimi, aby uzbrajali 
się w oręż marksizmu-leninizmu. 


Dla narodu polskiego walka o pokój 


to walka o wykonanie zadań Planu 6-letniego 


Z referatu przewodniczącej Z. G. Ligi Kobiet — Alicii Musiałowej 


WARSZAWA (PAP). — Przewod- 
nicząca Zarządu Głównego Ligi Ko- 
biet, Alicja Musiałowa, stwierdza na 
wstępie swego referatu, że Ogólno- 
polski Kongres LK, zamykający pię: 
cioletni ekres działalności organiza- 
eji kobiecej, ma przełomowe znacze 
nie dla dalszego rozwoju ruchu ko- 
biecego w Polsce, 

Przewodnicząca LK mówi dalej o 
wspaniałych warunkach, jakie Pol- 
ską Ludowa stworzyła kobietom, po 
czym przechodzi do omówienia sytu- 
acji międzynarodowej, 

Zbrodnieza napaść amerykańska 
na Koreę demaskuje prawdziwe ob- 
licze amerykańskiego imperializmu, 
usiłującego zamienić, w imię swych 
brudnych interesów, w ruiny i zglisz- 
czą kraje tętniące dziś twórczą, po- 
kojową pracą. 

Tym zbrodniczym planom i knowa 
niom przeciwstawia się obóz pokoju, 
z wielkim, niezwyciężonym  Związ- 
kiem Radzieckim na czele. 

„Pokój będzie zachowany i utrwa- 
lony, jeśli narody ujmą w swe ręce 


sprawę zachowania pokoju i będą 
jej broniły* — cytuje mówczyńi wy- 
pówiedź Generalissimusa Stalina. 
Każdą Polka, każda patriotka mu- 
si o tym pamiętać w swej codzien: 
nej pracy, w swym codziennym ży- 
ciu. Dla narodu polskiego walką © 
pokój — to walka o realizację wiel- 
kieh zadań Planu 6-letniego. Zadania 
Planu 6-letniego na rok bieżący są 
poważne i trudne do wykonania. Rok 
ten musi być bitwą, która zdecydu- 
je o ostatecznym zwycięstwie Ńze- 
ściolatki, Należy więc skupić wszyst- 
kie siły, aby bitwę tę wygrać. Wy” 
maga to od nas ofiarności i zwarteś- 
ei naszych szeregów. Musimy zwięk- 
szać stale i systematycznie swój u- 
dział w soejalistycznym współeawod 
rictwie pracy, z każdym dniem pra« 
cować lepiej, taniej i  oszczędniej. 
Przewodnicząca LK nawoluje ko- 
biety polskie do czuwania nad wycho 
waniem młodego pokolenia w dushu 
gorącego umiłowania swego ojczyste 
go kraju, jego postępowych trady- 
cji. Uczmy siebie i miode pokolenie 


chlubić się zdobyczami dzisiejszej 
Polski. Uczmy młodzież z zapałem 
przygotować się, by stanęła w 
szeregach budowniczych wspaniałe- 
go naszego jutra, Nauczmy się gię” 
boko odczuwać więzy międzynarodo 
wej solidarności z siłami pokoju i 
postępu na całym świecie, Nauczmy 
się całym sercem kochać ostoje po- 
koju i postępu — Związek Radziecki 
i Wodza mas pracującycie całego 
świata Wielkiego Chorażego Pokoju 
— Józefa Btalina. 


Alicja Musiałowa kończy swe prze 
mówienie słowami Prezydenta RP, 
Bolesława Bieruta; 


„Niech każdy Polak miłujący 
swój kraj, wzmacnia swą czujność 
przeciwko podstępnym  knowaniom 
wroga, niech nie szczędzi wysiłku w 
umacnianiu sił gospedarczych Polski 
Ludowej, niech gotowością do ofiar- 
nej pracy dla swego narodu daje 
wzór i przykład swego patriotyzmu, 
niech gotowością do obrony pokoju 
służy ludzkości“. 


-~ 


dokoła uznania remilitaryzacji Nies ' 
miec Zachodnich i nieprzerwanymi 
atakami na stopę życiową francus- 
kich mas pracujących, celem przerzu 
cenia na ich barki kosztów amery- 
kańskich zbrojeń, podał się do dymi 
sji. Pleven opuszcza stanowisko, po 
zostawiając nierozwiązane najważ« 
niejsze zagadnienia gospodarcze ł 
społeczne Francji oraz pozostawia= 
jąc po sobie gęstą, nie do zniesienia 
atmosferę zdrady narodowej. 

Cóż było bezpośrednią przyczyną 
upadku rządu Plęvena? 

Była nią wewnętrzna, „rodzinna“ 
niejako kłótnia w łonie koalicji rzą 
dzących burżuazyjnych partii polity 
cznych w sprawie zasad ordynacji 
wyborczej, 

Pleven odszedł. Zapewne, po dłuż 
szych, czy krótszych targach i sza- 
cherkach zastąpi go inny bywalec 
ambasady amerykańskiej, Ale nie 
zmniejszy to coraz bardziej pogłębia 
jącej się przepaści, daielacej masy 
pracujące Francji od wiernych słu. 
gusów imperializmu amerykańskie. 
go, od tych, którzy chcą zepchnąć 
Francję w otchłań nowej wojny. 

Czy wielkie oszustwo, jakim była 
by nowa ordynacja wyboreza, za- 
knebluje usta francuskim bajowni» 
kom o pokój? Czy eszukańcza re. 
forma wyborcza wstrzyma rosnącą 
falę oburzenia, wywołanego współ. 
działaniem francuskich polityków 
zdrady narodowej w odbudowie hit 
lerowskiego Wehrmachtu? Czy 
francuskie masy pracujące będą abe 
jętnie przyglądać się okradaniu ich 
z mandatów oraz z ich zarobków 
przez ciągłe obniżanie ich płace i 
podwyżkę podatków i cen, wywoła« 
ną zbrojeniami? 

Oto zagadnienia, których nie mo- 
gą rozwiązać radykali, ani prawi= 
ceowi socjaliści (SFIO), ani klerykali 
(MRP), ani źadne inne reakcyjne 
stronnictwo. Reakcja kroczy śliską 
drogą przygotowań wojennych 
wbrew narodowi francuskiemu, I 
to zwiększa groźny gniew narodu 
francuskiego na tych, którzy cheą 
go pehnąć do zguby. 


Z całeqo Świata 


ow BEE 8-090 
ROOODOOOOOOZOOOP EZ SLYÓWLZK, 


— BUDAPESZT. Na końcowym 
posiedzeniu II Zjazdu WPP uchwar 
lono rezolucję w sprawie referatu KC, 
referatu © wynikach realizacji pla- 
nu gospodarczego i o najważmiej- 
szych zadaniach w dziedzinie socja= 
listyeznego budownictwa gospodar= 
ki narodowej, 

— SYDNEY. Rząd australijski wo 
bec trwającego ruchu strajkowego 
zamierza użyć wojsko de pracy w 
kopalniach i w portach, á 

— BOFIA, Biuro Wykonaweze 
Międzynarodowego Zrzeszenia Prge 
ceowników Qświaty wydało ać?%wą 
wzywającą wszystkich pracówników 
oświaty do poparcia Apelu Światoe 
wej Rady Pokoju, 


pa 


Sr. 3 


STWORZYMY FRONT NARODOWY -— 
"FRONT WALKI O POKÓJ I PLAN 6-LETNI 


Dyskusja i zakończenie obrad rozszerzonego Plenum KW PZPR w Łodzi 


WOOOWWWU 


Jednoczymy się do walki z wrogiem 


Referat | sekretarza KW, ~tow. 
Stasiaka, wskazał na zagadnie 
nia frontu narodowego i walki o Plan 


` €-letni. 


Ludzie w miastach į na wsi różnie 
ojmują hasło frontu narodowego. 
Niektórzy identyfikują front narodor 
wy z endeckimi narodowcami, inni 
uważają, że hasło to oznacza obronę 
przed kułactwem. | jedno i drugie 
jest głęboko niesłuszne, fałszywe i 
obce naszej rzeczywistości, naszej 
ideologii, Ci, którzy mówią, że front 
narodowy przypomina endecję, nie 
rozumieją różnicy, jaka istnieje mie" 


'dzy hasłem frontu narodowego. gło* 


szonym przez burżuazję, a ; hasłem 
wvysunietym przez przewoda SEE 
naszej partii na VI Plenum KC PZPR. 

Burżuazja polska używała tego ha- 
sła w celu otumanienia mas, grała na 
uczuciach patriotycznych mas, bv 
przy pomocy ich krzywdy i nieszczęś 
cia umacniać swą władzę i ciągnąć 
jak największe zyski dla siebie, 

My natomiast organizujemy front 
narodowy, do walki z wrogiem na- 
rodowym zewnętrznym i wewnętrz- 


nym w interesie mas, 


Również sformułowanie pojęcia 
frontu narodowego jako hasła obrony 
przed kułactwem jest z gruntu fał- 


szywe, Jednoczymy nasz naród do 
walki z kułactwem, a nie do obrony. 
Biliśmy wrogów klasowych w 1917 
roku  biliśmy ich w drugiej wojnie 
światowej, bijemy ich w Kore, bije- 
my i będziemy ich bić, a nie bronić 
się. przed nimi. 

Burżuazja używała hasła frontu na 
rodowego do zdrady interesów naro- 
du, w imię grabieżczych zysków mię- 
dzynarodowego kapitału, my wysuwa 
my to hasło w celu organizowania na- 
rodu do walki i pracy w interesie ca- 
łego narodu. 

Front narodowy w walce o pokój 
i Plan 6-letni przeprowadzamy pod 
kierownictwem klasy robotniczej. 
Pod jej przewodnictwem skupiamy 
olbrzymią większość narodu polskie- 
go, lecz nie wszystkich: nię zdraj- 
ców ojczyzny, nie spekulantów, nie 
wojujące elementy kapitalistyczne. 
Wszystkich ich razem wziąwszy, wy- 
rzucamy poza nawias naszego narodu. 
Bo czyż można widzieć w froncie na- 
rodowym zjawisko kumania się z ku 
łactwem? Nie! Trzeba z tym ostro 
walczyćl 
„ Front narodowy budują, organizu- 
ią rozwijają partie komunistyczne i 
robotnicze w krajach  kapitalistycz- 
nych, Program KP Anglii dowodzi, 


| 


jak partia mobilizuje cały naród an- 
gielski w obronie niepodległości, su- 
werenności gospodarczej i politycz: 
nej, do walki z podżegaczami wojen- 


nymi, Podobnie jest we Włoszech i 
Francji. 
A u nas — czyż nie jest zrozumia- 


łe, że gdy stoi zagadnienie walki o 
pokój i Plan 6-letni, mobilizujemy do 
tych celów cały naród. Przecież bu- 
dujemy nowe fabryki, domy, pci © 
mosty, drogi. z których korzysta całv 
naród, bo korzystają z nich nawet łaj 
dacy, wyrzuceni za burty frontu na- 
rodowego, i 

Czyż front narodowy nie ułatwi 
nam codziennej walki i pracy? Nie 
watpliwie tak, Bo czyż nie należy 
oskarżać jako zdrajcę narodu — ku- 
łaka, który zgnoił zboże, aby nie 
sprzedać go państwu? Trzeba to 
czynić. Trzeba wyraźnie powiedzieć. 
że ten, kto jest przeciwko budownice- 
twu nowych fabryk, przeciwko ak» 
cjom pokojowym — jest wrogiem 
szkodzącym interesom narodu. 

W codziennym życiu, w pracy i wal 
ce o pokój i Plan 6-letni urzeczy- 
wistnienie hasła frontu narodowego, 
stanowi dla nas poważną pomoc. 

Każdy uczciwie i szczerze pracują: 


cy obywatel naszego kraju, partyjny 


Zadania organizacji partyjnych 


na terenie 


owarzysz Bolesław Bierut na 

VI Plenum KC postawił 
przed naszą partią zadanie stworze 
nia frontu narodowego w walce 6 
pokój i Plan 6-letni. 

Mamy pełne prawo przewodzić na 
szemu narodowi w tej gigantycznej 
walce o pokój, Partia nasza kiero- 
wała walką narodu polskiego o wy- 
zwolenie spod okupacji hitlerow- 
skiej, kierowała odbudową naszego 
kraju w okresie planu trzyletniego, 
kieruje budową wielkiego Planu 
6-letniego o lepsze i szczęśliwsze ju- 
tro naszego narodu. x 

Tow. Bierut przestrzegał na VI 
Plenum. nasze organizacje - przed 
ześlizgnięciem się w tej walce na 
pozycje oportunizmu i sekciarstwa, 
oraz burżuazyjnego pacyfizmu, Aby 
ustrzec się od tych błędów, musi- 
my przede wszystkim dążyć do roz- 
budowy i wzmocnienia naszych or- 
ganizacji partyjnych na wszystkich 
odcinkach życia społeczno - gospo- 
darczego. Tym pewniej i lepiej zre- 
alizujemy zadania frontu  narodo- 
wego, im silniejszą będzie nasza 
partia. 

I tutaj, towarzysze, należy zadać 
sobie pytanie: jąk przygotowaną jest 
wojewódzka organizacja partyjna 
do realizowania uchwał VI Plenum, 
do walki o szeroki front narodowy, 
o zwycięstwo naszej Sześciolatki? 
Musimy stwierdzić, że nie wszyst- 
kie nasze organizacje partyjne do- 
ceniły w: pełni znaczenie stworze- 
nia w terenie silnego zaplecza. W ta 
kich powiatach, jak kutnowski, łę- 
czycki czy sieradzki towarzysze nie 


nastawili się jeszcze na właściwą 
rozbudowę organizacji partyjnych. 
Mówią o'tym cyfry: W 21 groma- 


dach gminy 
Kutnowskiego posiadamy zaledwie 
4 organizacje podstawowe, w Łanięr 
cie na 19 gromad — 9 organizacji 
podstawowych, tyleż w Olszycach 
na 18 gromad, Podobna sytuacja 
istnieje w Wieluniu, Sieradzu i Łę- 
czycy. 

Świadczy to o tym, że nie doceni- 
liśmy jeszcze znaczenia walki 0 
wzrost partii w okresie potężnych i 
masowych akcji, jak w skupie zboża, 
akeji siewnej, kontraktacyjnej i t. p. 
A przecież cyfry z innych powiatów 
wskazują nam, że w okolicach, 
gdzie organizacje partyjne rozwija- 
ją działalność polityczną, tam rosną 


Krośniewice powiatu | 


wsi I 


nasze szeregi. W gminie BUCZEK, 


powiat łaski, naszą partia wzrosła 0 


27 członków, w ZAPOLICACH o 21 
członków, Dowodzi to, że mamy 
wszelkie możliwości, aby rozbudo- 
wać szeregi partyjne na wsi, że mar 
my wszelkie dane ku temu, by stwo 
rzyć mocne i kierownicze zaplecze 
frontu narodowego. Mamy uczci- 
wych bezpartyjnych ludzi, odda- 
nych duszą i sercem naszej rzeczy- 
wistości, Bezpartyjni chłopi gminy 
DĄBROWICE wykonali plan sku- 
pu zboża w 135 procentach, Lecz Ko 
mitęt Powiatowy nie zainteresował 
się, by stworzyć tam grupę kandy- 
dacką. 1 dlatego stoi przed nami 
zadanie: rozbudować organizacje 
partyjne na wśi, stworzyć grupy 
kandydackie, otoczyć istniejące gru- 
py troskliwszą opieką, oprzeć się na 
aktywie, który Wyrósł w akcji gbo- 
żowej i prowadzić go do dalszych 
zwycięstw politycznych i gospodar- 
czych, i 

Podobne zadania stoją przed or- 
ganizacjami partyjnymi w miastach 
woj. łódzkiego. Organizacje partyj- 
ne w fabrykach nie mogą sporzy- 
wać na laurach, jak to ma miejsce 
w ZPB — Pabianice, w hucie „Hor- 
tensja" i w innych. Trzeba zwięk- 
szać nasze szeregi w oddziałach pro 
dukcyjnych, przy warsztatach i ma- 
szynach, spośród wybitnych przo- 
downików, racjonalizatorów i inte- 
ligencji technicznej, Któż bowiem 
będzie budował front narodowy 
wśród bezpartyjnej części załogi, 
jeśli my tam nie dotrzemy? Kto bę- 
dzie troskliwie dbał o to, by zmniej- 
szyć koszty produkcji, walczyć z 
marnotrawstwem, o większą oszczęd 
ność, jeśli nie będzie inicjatywy i 
kierowniczej roli członków partii. 

I dlatego rozbudowa  organieacji 
partyjnych winna być przeprowa” 
dzona na kluczowych odcinkach pro 
dukcyjnych, abyśmy mogli tym moc 
niej łączyć walkę o pokój z walką 
o Plan G-letni, Dlatego też musimy 
jeszcze bardziej uaktywnić grupy 
partyjne w fabrykach, jeszcze bar- 
dziej dbać o poziom i frekwencję 
na zebraniach partyjnych, jeszcze 
bardziej pogłębiać szkolenie ideolo- 
giczne i usprawniać naszą pracę or- 
ganizacyjną. ą 

Wykonanie tych zadań będzie 
gwarancją, że zrealizujemy wytycz= 


ne VI Plenum, będzie dalszym pò- | 


. Podnieść 


autorytet 


kierownictwa produkcji 


Jeśli chodzi o szukanie przyczyn 
niewykonywania planów produkcyj 
nych, komitety partyjne widzą ję 
naogół wyłącznie w kierownictwie 
zakładu. Jest to z gruntu _niesłu-| 
szne stanowisko, stanowisko obniża 
jące niejednokrotnie autorytet kie= 
rownika zakładu. 

Tow. Janczakowa zabierając głos 
w dyskusji, powiedziała, że Komitet 
Miejski w Ozorkowie zwołuje w la 
kalu KM, naradę majstrów, gdyź 
OZPB nie wykonują planów pro- 
dukcyjnych. Czy to jest słuszne? Z 
gruntu niesłuszne. Obniża to autory 
tet tak  majstrów jak i dyrektora. 
Trzeba kierować, pomagać dyrekt0- 
rom, ale nie można ich zastępować. 
Obniżenie autorytetu kierownictwa 
zakładu pracy wpływa ujemnie na 
samą produkcje. ' 

Mówiąe o szkoleniu zawodowy m, 


nie wspominamy nic o udziąle w 
nim majstrów i e inteligencji te- 
chnieznej, Zamiast pomagać im, ad 
powiednio ich ustawiać, niejedno- 
krotnie zwalamy na nich winę za 
wszystkie niedociągnięcia. I to jest 
także niesłuszne, Bo przecież klasa 
robotniczą właśnie przy pomacy 
majstrów i inteligencji technicznej 
zrealizowała plan 83-letni i zwycięs 
ko realizuje Plan 6-letni, Należy za 
tem więcej uwagi poświęcić maj- 
strom i inteligencji technicznej, któ 
ra w olbrzymiej większości włączyła 
się do walki o wykonanie planów 
produkcyjnych, Należy pomagać dy 
rektorom zakładów pracy. nie ła- 
miąc zasady jednolitego kierownic 
twa, nie obniżając ich autorytetu 
Z przemówjenią 
low. MIKOŁAJA OLSZEWSKi:(;0 
sekretarza KW PZPR 


miast woj, łódzkiego 


twierdzeniem, że partia nasza jest 
rzeczywistym przywódcą potężnego 
frontu narodowego w walce o po- 
kój, o szczęśliwsze i radośniejsze ży- 
cie naszego narodu. 


Z przemówienia 
tow. MICHALINY MAJROWSKIEJ 


sekretarza KW PZPR w Łodzi! 


Muszę stwierdzić, że Komitet Miej 
ski w Ozorkowie mało uwagi po- 
święcał dotychczas sprawie młodzie- 
ży i kobiet. Nie troszczył się Tów- 
nież o młodzież Wojewódzki Zarząd 
ZMP. A przecież o młodzież trzeba 
się bić, Młodałeż jest pełna entu- 
zjazmu i poświęcenia. Na terenie 
Ozorkowa ZMP-owey już nieraz dali 
dowód, że chcą i potrafią pracować 
dla dobra Polski Ludowej, Musimy 
młodzież jeszcze bardziej ubojowić i 
uświadomić, ażeby w pelni zrozumia 
łą w imię czego walczy, Musimy ją 
otoczyć troskliwą opieką i odizolo- 
wać od wpływów wroga Prso WETO, 
który wszelkimi możliwymi środka- 


P 


i bezpartyjny, każdy na swoim od- 
cinku pracy jest bojownikiem frontu 
narodowego, którego jedynym celem 
jest utrwalić pokój, szczęście ; dobro- 
byt dla całego narodu, ' 


Z przemówienia 


tow. H. CHEŁCHOWSKIEGO 
z-ey członka Biura Politycznego KC. 


Rozwinęliśmy współzawodnietwo 


—ale nie troszczymy się o wydajność pracy 


Na V Plenum KC towarzysz 
Bierut zalecił nam podnieść pracę 
organizacyjną do poziomu linii poli 
tycznej partii. Muszę samokrytycz 
nie przyznać, że organizacja partyj 
na w zakładach im. Wilhelma Piec 
ka nie doceniła w pełni znaczenia 
tych słów. Mieliśmy w ub. roku ta 


W pełni wykorzystać możliwości transportu 


Nasi kolejarze, wzorując się na 
doświadczeniach kolejarzy  radziec- 
kich, uzyskali już poważne wyniki w 
usprawnianiu komunikacji i trans- 
portu. Załogi parowozów w Kutnie 
przejechały 120 tys. km. bez płuka- 
nia kotła. Przebieg ten można wy- 
datnie zwiększyć, Dzisiaj mówimy 
już o przebiegu miliona kilometrów. 
L jest to możliwe do wykonania. Są 
na to tysiące różnych sposobów. 
My. kolejarze, na pewno zrobimy 
swoje. Chodzi tylko o to, aby wszyst 
kie instytucje i przedsiębiorstwa po 
mogły nam w walce o zwiększenie 
przewozu masy towarowej, która w 
Planie 6-letnim będzie wzrastała z 
miesiąca na miesiąc, 

Jak dotąd bowiem trzeba stwier- 
dzić, że instytucje i przedsiębior- 
stwą nie doceniają naszego wysiłku, 
nie wykorzystując należycie podsta- 
wianych do ich dyspozycji wagonów. 
Np. w wagony 20-tonowe ładują 10 
ton towarów, przez co zmniejsza się 
przewóz masy towarowej o połowę. 

Utrudnia nam także pracę niedbal 
stwo poszczególnych instytucji, któ- 
re nie wyładowują, względnie nie za- 


„|ładowują wagonów w  przewidzia- 


nym czasie, Przynosi to olbrzymie 
straty PKP, jak również i samym in 
stytucjom, „które wskutek tego s8 


Więcej uwagi sprawie kobiet i młodzieży 


mi usiłuje oddziaływać na nią, jak 
to np. miało miejsce w ozorkowskim 
Gimnazjum Tkactwa Mechanicznego. 
Zdajemy sobie sprawę, że bez kos 
biet nie przebudujemy naszej wsi. 
Komitet Miejski w Ozorkowie nie do 
ceniął tego zagadnienia. Nie umieliś 
my ekipom łączności miastą ze 
wsią zapewnić dostatecznej liczby ko 
biet-robotnic, Brak ten usuniemy. 
Na wieś będziemy wysyłać przodu- 
jące robotnice naszych zakładów 
przemysłowych, i 


Z wypowiedzi 
tow. HELENY JANCZAKOWEJ 
II sekretarza KM Ozorków 


zmuszone do płacenia tzw. „osiowe- 

go“. | 
Najwyższy czas, aby temu niedba] 

stwu położyć raz wreszcie koniec. 


Z przemówienia 
tow. W. MANIRKOWSKIEGO 
PKP Kutno 


. 

Okażemy pomoc 
wiejskim organizacjom 
partyjnym 
Przed Komitetem Powiatowym w 
Łęczycy stoją poważne zadania re- 
alizacji wytycznych VI Plenum KO 
naszej partii, Do zadań tych musi: 
my mobilizować, poprzez nasze or 
ganizacje partyjne, szerokie masy 
ludzi pracujących, Musimy zatem 
większą troską otoczyć nasze komi- 
tety gminne i gromadzkie organiza* 

cje partyjne, 

W kampanii skupu zboża stwier- 
dziliśmy, że poziom organizacyjny i 
polityczny wielu z nich jest jesz- 
cze niski, Jest to bezsprzecznie wi- 
ną Komitetu Powiatowego, który 
dotychczas nie udzielał pomocy wiej 
skim organizacjom partyjnym. Nasi 
instruktorzy, wyjeżdżając w teren, 
ograniczali się w swej pracy do 
przeprowadzania kontroli, Nie poma 
gali natomiast w przełamywaniu 
trudności. Komitet Powiatowy nie 
dopilnował, ażeby zebrania gro- 
madzkich organizacji partyjnych od- 
bywały się regularnie, skutkiem cze 
ge nie żyły one zagadnieniami, któ 
rymi żyje naszą partia, Ten stan 
nakłada na Komitet Powiatowy obo- 
wiązek radykalnej zmiany stylu pra- 
cy. > 

Musimy otoczyć opieką i ubojowić 
wszystkie organizacje partyjne na 
wsi. Członkowie ich są ofiąrni i od- 
dani sprawie, trzeba tylko im pomóc, 
trzeba ich nauczyć pracować, 

Z wystąpienia 

tow. G. SZAJBERMANA 


I sekretarza KP Łęczyca 


kie zjawiska, kiedy zakłady nasze 
nie wykonały do lipca planów pro- 
dukcyjnych. Powodem tego stanu 
rzeczy była niedostateczna działal 
ność naszej podstawowej organiza- 
cji partyjnej. Nie potrafiliśmy w 
pełni wykorzystać entuzjazmu zało= 
gi, a zwłaszcza, pracującej ofiarnie 
i z zapałem, młodzieży. 


Kiedy w lipcu ub, roku zaczęliś- 
my bardziej wnikać w zagadnienia 
produkcyjne, okazało się, że właści 
wie plan pod względem wartościo= 
wym został wykonany, lecz planów 
asortymentowych nie wykonaliśmy. 
Usprawniliśmy naszą pracę i już w 
drugiej połowie ub. roku nastąpiły 
w zakładach poważne zmiany. Du- 
żo nam pomogła nasza dzielna mło- 
dzież. która pierwsza wysunęła ini 
cjatywę rewizji norm produkcyj= 
nych. 

Za jej przykładem i pod kiero- 
wnictwem organizacji partyjnej ca 
ła załoga przystąpiła do pracy we» 
dług nówych norm. 

Jeśli chodzi o ruch racjonalizator 
ski i współzawodnictwo pracy, orga 
nizacja nasza niedostatecznie jesze 
cze opiekowała się nimi. Zadowoli- 
liśmy się wysoką cyfrą  uczestni- 
ków współzawodnictwa, nie analizu 
jąc przy tym zagadnienia zwiększe 
nia wydajności pracy i zmniejsze” 
nia kosztów własnych. A pod tym 
względem nie jest jeszcze u nas do 
brze, 

Wynika to m. in. również z faktu 
niedoceniania przez innę zakłady 
wykonanią planu asortymentowego. 
Odlewnie dostarczające nam półfa 
brykaty zwracają uwage jedynie 
na ciężar gatunkowy i wartość, pos 


mijając zupełnie zagadnienia asorty 
mentowe. 


Centralny Zarząd Przemysłu Hu 
tniczego przerzuca nasze zamówie 
nia z jednej odlewni do drugiej, a 
w rezultacie mamy wypadki, że 
pewne części mają zbyt duże prze- 
kroje i należy je odesłać z powrh- 
tem, Z tego powodu koszty produ= 
keji niepotrzebnie wzrastają. 


Z wypowiedzi 
tow, ANDRZEJA JĘDRZEJCZAKA 


sekrełarza org. podst. 
w Zakładach im, Piecka 
w Żychlinie 


ójdziemy droga Marksa - Engelsa- Lenina- Stalina 


Podsumowanie dyskusji przez | sekretarza KW tow. Leona Stasiaka 


_fasło frontu narodowego — to 
nie zwykłe sobie hasło, jakie 
partia w różnych okresach czasu wy 
suwa. To coś więcej: to platforma 
naszej pracy, to wzbogacenie arse- 
nału naszych Środków walki, Wysu+ 
nięcie tego hasła stało się teraz moż- 
liwe, bo zmieniły się warunki ustro- 
jowe w Polsce, dojrzała nasza par- 
tia, bo budujemy nasz Plan 6-letni w 
bardzo napiętej i poważnej sytuacji 
międzynarodowej, w której cały nasz 
naród toczy walkę o pokój. 

W latach 1945, 1946, 1947 — to- 
czyliśmy walkę z silnym jeszcze wro 
giem, z silnymi jego pozycjami 
Mikołajczyk zasiadał w rządzie, kie- 
rując PSL, kułacką partią, skumaną 
ż podziemiem. 

Pracowaliśmy nad wykonaniem za 
dań planu ś:letniego, planu odbudo* 
wy zniszezeń, dokonanych przez woj 
nę i okupację. 

Teraz wkroczyliśmy w drugi rok 
Planu 6-letniego =- gospodarka 50- 
cjalistyczną rośnie, zostawiamy da: 
leko w tyle zacofanie ekonomiczne, 
kulturalne i polityczne Polski. Roś- 
nie siłą klasy robotniczej, coraz sil- 
niejsza jest jej władza władza 
ludu prącującego, 

Dojrzała i zahartowała się nasza 
partia. Poprzez powstanie Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej zo- 
stały zlikwidowane organizacyjne for 
my socjal-lemokratyzmu w polskim 
ruchu robotniczym. 

Usunięto z kierownictwą PZPR 
prawicowych nacjonalistów, osłabia- 
jących siłę naszej partii į klasy ro- 
botniczej. 

Wzmocniła się nasza partia pod 
kierownictwem tow, Bieruta, uczy się 
nasza partia marksizmu-leninizmu, 
uczą się satk' tysięcy członków na- 
szej partii przodującej nauki ludz- 
kości, 

Partia nasza zawsze walczyła o 
intercey narodu polskiego. Wiedzie- 
lifmy, rzecz jasna, o tym, że, aby ta. 
walka byłą skuteczna, musimy usn* | 


== 


ników i, że klasa robotnicza musi 
władzę wziąć w swe ręce. 

To oni zdrajcy okresu międzywo- 
jennego, agenci imperializmu między 
narodowego — piiradiey, składkow- 
ścy, rydze, bekowie, michałowscy i 
inni, nazywali KPP agenturą obcego 
mocarstwa, Tysiące KPP-owców 
górników, włókniarzy, hutników, mu 
rarzy, chłopów, inteligentów i mło- 
dzieży, ludzi kochających Polskę i ży 
czących jak najlepiej swej Ojczyźnie, 
bijących się o to, by w tej Ojczyźnie 
nie było wyzysku i nedzy, by nie by” 
ło bezrobocia i przygotowań wojen- 
nych — nazywano zdrajecami ojczyz- 
ny, agentami obcego mocarstwa, po- 
syłano na szubienicę, na długie lata 
do więzienia lub do kątowni w Be- 
vezje, y 

To oni, agencij mocarstw imperia- 
listycznych — nazywali komunistów 
polskich, przodujących ludzi narodu 
polskiego, agentami obcego mocar- 
stwa. A tym „obcym mocarstwem“ 
był Związek Radziecki — sojusznik 
i przyjaciel narodu polskiego, „Ob- 
cym mocarstwem“ był Związek Rą+ 
dziecki — a przecież dzięki Rewolu- 
cji Socjalistycznej powstała niepo- 
dległa Polska. 

Agentami „obcego mocarstwa“ na- 
żywano tych, którzy bili się codzien» 
nie o polityczne i ekonomiczne in” 
teresy mas pracujących, którzy wale 
czyli nieugięcie o jedność wszystkich 
pracujących, e sojusz  rohotniezo- 
chiopski, 

Agentami „obcego mocarstwa” ną 
zywano komunistów polskich, którzy 
walczyli o zmianę potskiej polityki 
zagranicznej, o wyrwanie Polski z 
kleszczy angloramerykańskiego i hi- 
tlerowskiega imperializmu, 

Kto walczył o Polskę, w której 
można żyć i pracować, o Ojczyznę 
— nie macochę, a prawdziwą matkę? 
O taką Polskę bili się Hibner, 
Kniewski, Rutkewski, Botwin i ty: 
siące innych, 


ajad od wiadas kapitalistów i obsaar| O taką Polskę bił się na baryka- 


dach Warszawy ten, którego burżu- 
azja więziła lat 14 jako „agenta ob- 
cego mocarstwa“ '-— nasz kochany 
tow. Buczek, O taką Polskę — by 
była prawdziwą Ojczyzną dla naro- 
du — bili się Walter-Świerczewski, 
Konstanty Rokossowski i Bolesław 
Bierut. 

Po dojściu do władzy, po umocnie- 
niu naszej socjalistycznej ekonomiki 
— my mówimy, jak zawsze, prawdę, 
że naród to klasa robotnicza, pracują 
ce chłopstwo i pracująca inteligen- 
cja. 

Mówimy również o tym, a są do- 
wody, które zresztą zna cały naród, 
że wrogami i zdrajcami Polski sę 
odepchnięci od władzy, sanatorzy 
endecy:  hutten-czapscy, zalewscy, 
arciszewscy,  bieleccy, andersowie, 
mikołajczykowie, dohboszyńscy. 

Zwalczmy sekciarstwo i sekciarzy, 
obawiających się używać słowa: Oj- 
czyzna, choć Ojczyźnie wiernie i ofiar 
nie służą, Piękne słowa: Ojczyzna — 
naród — kultura polska teraz 
nabierają pełnej treści i swojego głę 
bokiego znaczenia, To nam są bliscy 
Mickiewicz, Słowacki, Żeromski, Ko- 
nopnicka, to nam jest bliski Szopen 
i Moniuszko, Kościuszko i Dąbrow- 
ski, Dęhowski i Ściegienny, Kołłątaj 
i Staszie. 

Czy istnieje groźba wypaczenia te- 
go hasła? Tak, istnieje. Ale od sku- 
tecznej jego realizacji zależy, aby 
tych wypaczeń było jak najmniej i 
by po krótkim czasie tych wypaczeń 
w ogóle nie było. 

Hasło front narodowy nie oznacza 
żadnego kompromisu w stosunku do 
wrogich klas skazanych przez histo 
rię na zagładę, Odwrotnie: ułatwia 
nam ono doprowadzenie tej walki do 
końca, 

Hasło frontu narodowego nie ozna 
cza zmiany naszej walki, lecz rozsze 
rzenie platformy, z której następo- 
wać będą dalsze, jeszcze skuteczniej- 
sze uderzenia we wroga klasowego, 
w agentury imperialiemu, 

Jest to specjalnie ważne dla na 


szych organizacji wiejskich, nierzad- 
ko słabych, które, jak to już mówi 
liśmy, poddają się niekiedy naci- 
skowi kułaka. 

Ale kiedy hasło frontu narodowe- 
go, sianie się żywą prawdą, żywą sie 
ą 

Żywą prawdą i żywą siłą stanie 
się ono „wtedy, gdy będzie przez par= 
tię realizowane w terenie, w naszych 
wsiach i miastach, kiedy jeszcze bar 
dziej wzrośnie siła naszej partii, któ 
ra jest mózgiem, sztabem general- 
nym narodowego frontu walkj e po- 
kój i Plan 6-letni. 

Biły naszej partii wzrosnąć mu- 
szą wszędzie, ale szczególnie na wsi, 
wtedy, kiedy weźmiemy sobie do ser 
ca i wyciągniemy wnioski z cyfr i 
faktów podanych na naszym plenum, 
a świadczących o dużych brakach 
organizacyjnych w naszej pracy. Kie 
dy weźmiemy sobie do serca wskaza- 
nia występujących w dyskusji towa- 
rzyszy, o potrzebie pozyskania dla 
frontu narodowego całej naszej mła 
dzieży i chronienia jej przed demor 
ralizującymi wpływami wroga, 

Jest potężny kraj na świecie, któ» 
ry zrodził się w ogniu walki, który 
wszystko co osiągnął budował w cięż 
kiej, nieporównanie cięższej walce, 
niż nasza, który w ciężkiej walce, 
kosztem niezliczonych ofiar oswobos 
dził świat cały od zmory faszyzmu, 
kraj, któremu wszystko zawdzięcza» 
my. 
` W kraju tym jest silny bohaterski 
naród, przed którego moralno-pality= 
czną jednością wszystko ustępowało, 
o którego zapał i patriotyzm wszyste 
ko się rozbijało, TEN KRAJ TO 


ZWIAZEK RADZIECKI, ŹRÓDŁO 
NASZEJ SIŁY, WZóR [I PRZY 


Narodowy front walki o pokój i 
Plan 6-letni, realizowany przęz naszą 
partię, oznacza pójście śladami tego 
raju Wago narodu, oznacza pójście 
rosa MARKSA, ENGELSA, LENI- 
NA I SIALINA. f 
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Kronika partyjna 


Uwaga, Dzielnica Staromiejska! 

W dniu 5. 8. 1951 r. o godz. 16,30 
odbędzie się odprawa I i II sekreta- 
rzy Podst. Org. Part. i Oddz. Org. 
Part. w lokalu własnym przy ul. 
Południowej 11. 


Zobowiązania ZMP-owców 


Na apel ZMP-owców z kopalni 
„Katowice“, którzy wezwali mło- 
dzież całego kraju do uczczenia Mię 
dzynarodowego Tygodnia Młodzieży 
Demckratycznej, odpowiedziała mło- 
dzież Zakładów im. Armii Ludowej. 

Na uroczystym zebraniu młodzi 
tkacze podjęli zobowiązania produk- 
cyjne. 

Brygada Stanisławy Seć postano- 
wiła wykonywać bazy przeciętnie w 
112 procentach, brygada Stanisławy 
Radomskiej — podnieść wydajność 
do 105 proc. Zobowiązania indywi- 
dualne podjęli: Józefa Nowak, Hen- 
ryka Ławniczak, Erna Matuszewska, 
Wacława Orlikowska i Pelagia Lewa, 
postanawiając podnieść wydajność 
pracy. 

Młodzi tkacze zobowiązali się rów 
nież w każdą sobotę przeznaczyć po 
dwie godziny na czyszczenie warszta 
tów tkackich. (sz) 


Współzawodnictwo 
Zarządów Ośrodków 
Akademickich 


Ekspozytura łódzka Zarządu Ośrod 
ków Akademickich w porozumieniu 
z organizacjami młodzieżowymi we- 
zwała ekspozyturę ZOA w Szczeci- 
nie.do współzawodnictwa długofalo- 
wego, obejmującego wszystkie działy 
pracy ZOA, m. in. pracę referatu per- 
sonalnego, inwestycji, zaopatrzenia, 
sekcji finansowo-księgowej, admini- 
stracji domów, opieki socjalnej, 

Równocześnie Wydział Studencki 
Zarządu Łódzkiego ZMP oraz Komi- 
sja Okręgowa ZSP wzywają Szczecin 
do współzawodnictwa w dziedzinie 
_pracy naukowo-wychowawczej wśród 
mieszkańców domów akademickich. 


Dzisiejsze imprezy 


sportowe 

GODZ, 9 — w sali Młodzieżowego 
Domu Kultury przy ul. Traugutta — 
drugi dzień rozgrywek w siatkówce 
męskiej o puchar PZKS, 

GODZ. 10 — w małej sali MDK 
eliminacyjne zawody szermiercze w 
szpadzie i szabli przed mistrzostwami 
Polski, 

GODZ. 16.30 — w sali MDK za- 
kończenie turnieju siatkówki o pu- 
char PZKSS, 

GODZ. 17 — na pływalni MDK 
towarzyskie zawody pływackie po- 
między AZS i Unią, 


Zawody łyżwiarskie 
P 

Łódzki Okręgowy Związek Łyżwiar 
ski organizuje w dniu dzisiejszym, o 
godz. 14, na lodowisku w Parku Lu- 
dowym (Ośrodek Wodny KS „Ogni- 
wo"), zawody w jeździe szybkiej na 
lodzie, 

W zawodach wziąć mogą udział 
wszyscy łyżwiarze i łyżwiarki zarów 
no zrzeszeni, jak i niezrzeszeni, na 
iyżwach zwykłych i „panczenach”, 
przy czym jazda zaliczona będzie do 
odznaki na SPO, Przewidziany jest 
również udział czołowych zawodni- 
ków naszego okręgu. 

W czasie zawodów, zasłużona mi- 
strzyni sportu, Jadwiga Głażewska, 
podzieli się z zebranymi. swoimi do- 


Usprawnić akcję turystyki masowej 


(Na marginesie listu czytelniczki „Głosu Robotniczego”) 


Interesujące wycieczki krajoznaw 
cze cieszą się zwykle dużym powo 
dzeniem. Nic dziwńego — każdy z 
nas chce poznać możliwie najlepiej 
swój kraj, ujrzeć najpiękniejsze i 
najciekawsze jego zakątki. 

Masowe wycieczki dla świata pra 
cy organizowano de tej pory w na. 
szym: mieście na ogół od przypadku 
do przypadku. Czytelniczka „Głosu 
Robotniczego*, M. Szydłowska, po- 
ruszyła to zagadnienie w liście do 
redakcji, zamieszczonym na łamach 
naszej gazety w dniu 17 bm. Wysu 
nęła ona pod adresem „Orbisu* 
słuszny zarzut kilkakrotnego odwo- 
ływania wycieczek zbiorowych pra 
cowników Zakładów im. Emilii Ela 
ter. 

List ob. M. Szydłowskiej nie pozo 
stał bez echa. W związku z nim od- 
było się w tych dniach w „Orbisie* 


udziale przedstawicieli Zakładów 
im Emilii Plater, ORZZ, DOKP 
Łódź oraz Związku Transportow- 
ców. 

Pracownicy „Orbisu* uznali słusz 
ność wysuniętych zarzutów, wskazu 
jąc równocześnie na przyczyny nie- 
dociągnięć w organizowaniu wycie 
czek. Okazało się, że referat turysty 
czny ORZZ nie pracował planowo, 
co powodowało częste wypadki nie 
wykorzystywania miejsc w pocią- 
gach turystycznych, W toku dysku 
sji zwrócono również uwagę na nie 
właściwe postępowanie niektórych 
referatów socjalnych, które w spra 
wach wycieczek zwracały się bez- 
pośrednio do „Orbisu*, zamiast do 
referatu turystyki ORZZ. 

Uczestnicy narady postanowili, że 
wszelkie wycieczki krajoznawczo-lu 
rystyczne, organizowane przez zakła 


zebranie organizacji partyjnej, przy | dy pracy, ZMP, ZSCh i szkoły, win 


wiat w walce o pokój 
interesująca wysława w parku im. Sienkiewicza 


U wejścią do pasażu, łączącego 
ul. Piotrkowską © ul. Sienkiewicza, 


widnieje od wczoraj okazała statua 
gipsowa kobiety, trzymającej w rę- 
ku białego gołębia, symbolizującego 
walkę o pokój, Bowiem pod hasłem 
walki o pokój w Ośrodku Propagan 
dy Sztuki nastąpiło wczoraj otwar- 
wystawy, obrazującej osiągnię- I 


cie 


U D U d'a LA 
Stolarz Zygmunt Szychowski i dekarator 


ostatnich przygotowaniach do otwarcia wystawy pod hasłem 


blewskiego dzieli się w ten' sposób 
swoimi wrażeniami: — Te gmachy, 
które oglądamy na planszach, przed 
stawiających osiągnięcia Związku 
tadzieckiego — to dowód pokojo- 
wego budownietwa, które rozwija 
się w tym pierwszym kraju socja- 
lizmu na świecie, to widomy dowód 
tęgo. jak ludzie radzieccy wałrzą 0 


ż 8 
Władysław Matuszewski, zajęci przy 


„wiat w walce 


o pokój“. 


MD 


cia ruchu obrońców pokoju na ca- 
łym świecie. 

Nad całą wystawą góruje umie- 
szczona w głębi statua towarzysza 
Stalina, niezłomnego bojownika 6 
pokój światowy, przewodnika mas 
pracujących w walce o szczęście 
ludzkości. 

A dokoła — w gablotkach oszklo- 
nych i na udekorowanych ścianach 
— umieszczono plansze, ilustracje i 
teksty, mówiące o II Światowym 
Kongresie Pokoju w Warszawie, o 
osiągnięciach Związku Radzieckiego, 
Chińskiej Republiki Ludowej i kra- 
jów demokracji ludowej, 

Otwarcia wystawy dokonał prze- 
wodniczący Łódzkiego Komitetu 
Obrońców Pokoju prof. dr. Emil 
Stanisław Rappaport, po czym licz- 
nie zebrani mieszkańcy naszego mia 


pokój swą. eodzienną 
cą. 

Z ogromnym zainteresowaniem 0- 
gląda fotografie II Światowego Kon 
gresu Pokoju Leon Tutak, uczeń I 
Gimnazjum i Liceum Włókiennicze- 
go. — Słuchałem audycji radiowych 
z przebiegu Kongresu — opowiada. 
Wyobrażałem sobie wówczas, jak 
wyglądają przywódcy Światowego 
ruchu obrońców pokoju. A teraz 
mogę na własne oczy zobaczyć ich 
drogie postacie na wspaniałych fo- 
tografiach*. 

Wystawa pod hasłem „Świat w 
walce o pokój“ przez kilka najbliż- 
szych tygodni otwarta będzie co- 
dziennie od godz. 11 do 20 tak, by 
każdy obywatel naszego miasta 
mógł ją zwiedzić. A trzeba podkre- 
ślić, że zwiedzić ją winien każdy, 


twórczą pra”: 


ny być objęte planem ORZZ, „Orbi- 
su* i DOKP — Łódź. 

"Dobrze się stało, że list naszej czy 
telniczki nie przebrzmiał bez echa 
i że specjalna narada zajęła się'poru 
szoną przez nią sprawą. Bo przecież, 
choć weszliśmy już w ostatni mie- 
siąc bieżącego kwartalu, do tej po- 
ry właściwie nie ustalono jeszcze 
szezegółowego planu akcji turystycz 
nej dla poszczególnych związków 
zawodowych oraz dla powiatowych 
rad związków zawodowych. Rów- 
nież zakłady pracy nie dysponują 
zatwierdzonymi funduszami na ak- 
cję turystyczną. Nie przyczynia się 
to bynajmniej do umasowienia tury 
styki. 

W najbliższym czasie ma zostać 
utworzona w naszym mieście rada 
turystyczna, w skład której wejdą 
przedstawiciele Prezydium Rady 
Narodowej, ORZZ, Ligi Kobiet. „Or- 
bisu“, DOKP — Łódź. Propaganda 
zaś turystyki masowej, jak również 
i szkoleniem kadr wykwalifikowa - 
nych przewodników wycieczek za 
jąć się ma Polskie Towarzystwo Tu 
rystyczno « Krajoznawcze. 

Wydaje się, że sprawa turystyki 
masowej, umożliwienia ludziom pra 
cy zwiedzania kraju, poznawania.na 
szych zabytków historycznych i in- 

nych ciekawych obiektów, wiana 
zostać wreszcie ujęta w naszym mie 
ście w ramy obmyślonej. planowej 
akcji, realizowanej celowo i systema 
tycznie. 

Aby narada w „Orbisie*, zwołana 
na skutek listu naszej czytelniczki, 
nrzyniosła pożądane wyniki, winny 
ystkie zainteresowane instytucje 
aé sobie głeboko do serca jego 
postanowienia. W pierwszym rzędzie 
niechaj wydział kulturalno oświa 
towy ORZZ, powołany do czuwania 
nad akcją turystyki masowej, wyte 
ży swe siły, aby robotnikom. zakła 
dów pracy umożliwić branie udzia 
łu w wycieczkach krajoznawczych. 

(m. z.) 
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NA POMOC DLA DZIEGI 
KOREAŃSKICH 
Ochotnicza Straż Pożarna ma No- 
wym Złotnie na pomoc dla “dzieci 
walczącej Korei składa 200 zł; na 
ten sam cel Antoni Szczepaniak, 
przodownik pracy z ZPW im. 'Gwar- 
dii Ludowej, składa przyznaną mu 

nagrodę w wysokości 55 zł. 


WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW 


PTTK : 
Dzisiaj o godz. 10 w świetlicy 
Centrali- -Zbytu -Artykułów - Tech- 


nicznych przy Placu Zywycięstwa 2 
odbędzie się walne zebranie człon- 
ków oddziału Polskiego Towarzystwa 
Turystyczno - Krajoznawczego, po- 
łączone ze zjazdem delegatów oddzia 
łów PTTK okręgu łódzkiego, > 

Tematem obrad będa zagadnienia 
związane ze sprawami turystyki. 
Przeprowadzone zostaną również wy 
bory zarządu okręgu łódzkiego 
PTTK. 

KONCERT W FILHARMONII 


Na program dzisiejszego koncertu 
w Filharmonii złożą się utwory Mo- 
zarta. Dyryguje — Zbigniew Chwed- 
czuk, jako soliści wystąpią: Wanda 


świadczeniami i wrażeniami z pobytu | sta zwiedzali wystawę. 


w Zwiazku Radzieckim. Tow. Szarejko z ZPJG im, Wró- 


komu na sercu leży sprawa obrony | Wermińska — sopran i Sławomir 
pokoju. ' (ćw. Popiński — flet. 


MADEE S A e Z AA 


ZIEN L 


Rynek 37, Wschodnia 
wskiego 37, Nr Pogotowia 104-44. 


Nowi oficerowie straży pożarnej 


Wczoraj w oddziale łódzkim Cen-| Prymus kursu ppor. Edward Cwa- 
tralnej Szkoły Pożarniczej zakończył | lina podziękował kierownictwu za 
się 6-miesięczny kurs oficerski dla | troskliwą opiekę a wykładowcom za 
pracowników straży z terenu całej | włożony wysiłek w przekazywaniu 
Polski, wysuniętych w drodze awan- | wiadomości zawodowych i ideologicz 
su społecznego. nych. (gr) 


Do  nowomianowanych oficerów TE ATRY i K IN À 


przemówił zastępca Komendanta 

Głównego Straży Pożarnych dla 

spraw polityczno - wychowawczych, 

Marian Kominek, który podkreślił za- | NOWY — godz. 15 i godz. 19 
„Zwycięstwo* (w teatrze przy ul. 

Więckowskiego 15). 

IM. JARACZA — godz. 15 — „Pan 


dania, stojące przed pracownikami 
straży w., okresie realizacji Planu 

Geldhab*', godz. 19 — „Wieczór 
Trzech Króli“. 


6-letniego. Życzenia owocnej pracy 
na nowych stanowiskach  kierowni- 

POWSZECHNY — godz. 19.15 — 
„Wczoraj i przedwczoraj” 


czych, w służbie dla Polski Ludowej 
złożyli absolwentom kursu w imieniu 
władz wiceprzewodniczący Prezydium 
RN — tow. Bugajski oraz przedstawi 
ciel KŁ PZPR — tow. Ferenc. — nieczynny. 

LUTNIA — godz. 16 i 19.15 — 
„Ulubione melodie“. 
OSA — godz. 16 i 19.30 

niedole'*. 4 
PINOKIO — godz. 17 — „Przygoda 
Misia Łazęgi”. 


ADRIA — dla młodz., „Czarci żleb“, 
godz. 14, 16, 18, 20, por. 12. 

BAJKA — „Konstanty Zasłonow”*, 
godz. 16, 18, 20. 

BAŁTYK — „Cyrk*, godz. 
16.30, 18.30, 20.30, por. 11. 

GDYNIA — „Program Aktualności 
Kraj. i Zagr.* Nr 9-51, PKF Nr 
10-51, „Świat młodych* Nr 7-50, 


„Złote 


Wybory 
do komitetów blokowych 


Dziś w godzinach przedpołud- 
niowych, podobnie jak i wczoraj 
wieczorem — odbywają się w dal 
szym ciągu we wszystkich dzielni 
cach naszego miasta wybory do 
komitetów blokowych. 

Wczoraj na terenie śródmieścia 
pewcłano 46 komitetów, na tere- 
nie DRN — Północ — 22, a DRN 


14.30, 


Fełudnie — 11 komitetów. Dzi. „Opowiadanie starego debu“, 
siaj we wszystkich dzielnicach „Sport radziecki“ Nr 9-50. 


przybędzie naszemu miastu oko godz. 11, 12, 15, 16, 17, 18, 19, 20. 

ło 80 komitetów blokowych. MUZA — „Antoni Iwanowicz gnie- 
à ss „ść F 

Zawiadomienia o . godzinie i wa się , godz. 16. 18, 20, por. 11. 


POLONIA — „Pokój zdobędzie 
świat”, godz. 14, 16, 18, 20. > 

| PRZEDWIOŚNIE — „Hamlet“, godz. 
13.30, 16.30, 19.30, por. 10.30. 

REKORD — „Orzeł Kaukazu* 
ser, godz. 14, 16, 18, 20. 

ROBOTNIK — „Złodzieje rowerów“, 
godz, 14, 16, 18, 20. 

ROMA — „Upadek Berlina“ I set, 
godz. 16, 18, 20, por. 11. 


miejscu zebrania wyborczego roz 
plakatowane są we wszystkich 
zainteresowanych domach. Nie 0- 
mijajmy więc tych ebwieszczeń 
obojętnie, pamiętając o tym, że 
udział nasz w wyborach do komi 
tetów blokowych, jest niezbęd - 
ny. Bowiem od nas samych ża 
leży delegowanie do komitetów 
biokewych najedpowiedniejszych 


II 


przedstawicieli bloku, którzy oto roe 4 opastaa pajęczy- 
075 mależyłą troską potrzeby ua | Swyppi „Wesoły jarbatk* godz. 


szej dzielnicy. (m) 15, 17.30, 20 


TATRY — „Niebo czy piekło”, godz, 
16, 18, 20, por. 11. 


i FA LL Lil. WISŁA — „Tajna misja“, godz. 
, i 15, 17, 19, 21, por. 12.30. 

i (lb, ih (l. „l )| WŁÓKNIARZ — „Czekaj na mnie”, 

DRESY lassehi wacśliłsooneadim godz. 14.80, 16.30, 18.30, 20.30, 


por. 11. 

WOLNOŚĆ — „Tajna misja“, godz. 
14, 16, 18, 20, por. 11. j 
ZACHĘTA — „Synowie“, godz. 16, 

18, 20, por. 11. A 
RADIO 
Program na niedzielę 4 marca 1951 r, 


„7.00 „Na dzień dobry”, 8.00 Dzien- 
nik. 8.20 Muzyka rozrywkowa. 8.50 


ZMIANA TRASY LINII 8 i 15 


Od dnia 6 bm. w związku z roz- 
poczęciem robót kanalizacyjnych na 
ul. Gdańskiej linia 8 i 15 kursować 
będzie w obydwu kierunkach zmie- 
nioną trasą: od ul. Zgierskiej przez 
Plac Wolności, Piotrkowską, Andrze- 
ja Struga, Gdańską, Kopernika i da 
lej jak zwykle. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 


PODATEK OD PSÓW 


Przypomina się zamieszkałym na 


terenie Łodzi posiadaczom psów; że P 


kto nie opłacił w ciągu stycznia po- 
datku, będzie obciążony dodatkiem 
zą zwłokę. Osoby, które staną się po 
siadaczami psa w ciągu roku podat- 
kowego — winny uiścić podatek w 
terminie miesięcznym od dnia nabycia 


WIECZÓR AUTORSKI 


Dzisiaj o godz. 16 w ZPDz 
Duracza odbędzie się wieczór 
tyryczny Zygmuntą Fijasa. 


im. 
sa- 


DYŻURY APTEK 
i Dzisiejszej nocy dyżuruja następu- 
jace apteki: Pabianicka 56, Piotrko- 
wska 127, Daszyńskiego 59, Zielony 


Audycja SKRK. 9.00 Muzyka organo- 
wa, 9,30 „Oblicze dnia" — fragm. po- 
wieści W. Wasiłewskiej. 9.45 „Wieś 
tańczy i śpiewa”, 10.00 Przegląd pra- 
sy stołecznej, 1005 Skrzynka ogólna, 
10.20 „Poezja i muzyka”. 11.15 „Od 
naszych korespondentów”, 11.25 Kon- 
cert życzeń, 11.45 Skrzynka Wszech- 
nicy Radiowej, 12.04 Przegląd czaso» 
pism. 1215 Muzyka. 12.55 „Historia 
ruchu robotniczego”, 13.15 „Trakto- 
rzyści do maszyn”, 14.00 „Wszechnica 
Radiowa", 14.20 Muzyka, 14.40 Aud. 
oświatowa, 14.50 Melodie ludowe, 
15.15 Aud, dla świetlic dziecięcych. 
16.00 „Nasze chóry śpiewają”, 16,20 
Proza. 16.35 „Melodie świata”. 17.00 
Dziennik. 17.20 Koncert Chopinowski 
17.50 „Pan Geldhab", 19.00 Koncert 
w wyk. Orkiestry P. R. 20.00 Dzien- 
nik, 20.30 Koncert rozrywkowy, 20.45 
„Teatr Eterek", 21.15 Felieton. 21.25 


Muzyka taneczna. 22.05 Wiadomości 
sportowe, 22,45 Muzyka taneczna. 
23.00 Ostatnie wiadomości, 


54, Limano- 
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— Dobrze — powiedział Zając, zwracając się do robotników. 
Stali niezdecydowani, nie wiedząc, co mają czynić. To, co się zdarzy- 
ło jednemu z nich, mogło dziś, lub jutro spotkać innego. Biuro fa- 
bryczne miało prawo wyrzucać robotników ża byle co, za cień po- 
dejrzenia, nie koniecznie za dowiedzioną winę. Wprawdzie w teorii 
otowiązywało dwutygodniowe wymówienie, ale oto Gajewskiego 
wyrzucono z miejsca. Za co? Za poplamiony kawał tkaniny, który 
! tak butwiałby w kącie hali. Poznański, który bawi od roku w 
Berlinie, nie zbiedniałby od tego! I kto to spowodował? Złodziej 
Drauzże! 

— Dobrze — powtórzył groźnie Zając — Może więc udamy 'się 
do Reissa? 

Alzatczyk Reiss, dyrektor przędzalni, znany był ze swej nieży- 
czliwej postawy wobec robotników. Delegaci spochmurnieli. 

— Do komitetu! 


— Tak, a tymczasem dziecko Gajewskiego umrze z głodu... 
Całą rodzinę z mieszkania wyrzucą, przecie mieszkają w famu 
łach...*). 

— Co tam gadać! Przyprowadzimy Gajewskiego, niech pra- 
cuje! 

Cała apretura i bielnik wyległy na podwórze. Gwar wzrastał. 
W bramie długi Drauze zastąpił im drogę. Pchnięto go i o mało 
ni2 przewrocono na ziemię, 

— Bierz go za nogi... za nogi... 

Po kilku ciosach, przyciśnięty do muru, 
strażnik zaczął wołać błagalnie a rozpaczliwie: 

—.Zlitujcie się, przyjaciele! 

Ktoś przytknął do twarzy Drauzego zaciśniętą pięść: 

— Oto masz, „przyjacielu“! 

— Do taczek go! Na spacer! 

Popychany ze wszystkich stron, zasłaniając rękoma tył czaszki, 
Drauze sam pomógł wsadzić się do taczek. 

— Stój! stój! — wołał Zając, przeciskając się przez tłum. Sta- 


groźny dotychczas 


*)Famuł y lub domy familijne — tak nazywano domy fabryczne, w któ- 
rych mieszkali robotnicy, W Łodzi takie domy miał Scheibler i Poznański. 
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- stał najbliżej, 


:2, 


nął nad Drauzem, który patrzał na robotnika, 
może się spodziewać. Rąk nie mógł podnieść do twarzy: straciłby 
równowagę. 

— Wywalcie to próchno — powiedział spokojnie Zając. — Da- 
wać tu taczki!«:Chodźmy na rozmówkę z komendantem. 

Ktoś podał Drauzemu jego strażacki kaszkiet z blachą o- ini 


nie wiedząc, czego 


cjałach „IKP“, Trzymając go, nie mógł wydóstać się z taczek, 
tkwił w nich, zabawnie podrygując nogą w białej skarpetce. Wów- 
czas istotnie wywalono go na bruk podwórza. Poczołgał się na 
czworakach, ale nikt nie zwracał już na niego uwagi. 

Naczelnik Haubert wyszedł na schody. Tabliczka z napisem 
„Straż Ogniowa VI Oddziału“ znikła za jego grubymi plecami. Był 
postawny, barczysty. Przed chwilą pił piwo, zwilżona napojem 
dolna część rudawych, zakopconych fajką wąsów, ściemniała. Ocie- 
rał je krzepką dłonią, mierząc wzrokiem robotników, skupionych 
w wąskim przejściu klatki schodowej. Oczy miał wypukłe, spojrze- 
nie nieufne i posępne. Na białym czole ogorzałej twarzy tętniła 
wypukła żyłka. Chwilę trwało milczenie, Wreszcie Zając. który 
na przedostatnim stopniu, zdjął czapkę. Wówczas 
Haubert zapytał: 

— Czego chcecie? 

— Panie naczelniku, proszę się nie gniewać. Jednemu z na 
szych stała się krzywda... 

— Kto go skrzywdził? 

— Strażak... Wywalono go... 

— To idźcie do biura. Ja tych spraw nie załatwiam. 

— Wiemy. Z biurem będzie inna rozmowa. Załatwcie ze stra- 
żakiem... 

— Zwariowaliście! 


krzyknął Haubert. — Co to: bunt?! 
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Idźcie do warsztatów! Dyrekcja wyjaśni, nie wy! Złodziejstwa bro- 
ae i sami próżnujecie! Precz mi stąd! A — nie, to kozaków zawo- 
am! 

Dotychczas robotnicy zachowywali się spokojnie, wyczekująco. 
Ostatnie słowa naczelnika straży poruszyły tłum jak gwałtowny 
wiatr porusza drzewo. Wszyscy zaczęli mowić od razu. 

— Samych Niemców ponasadzali nam na karki... 

rę isę Milcz, robotników-Niemców mało wśród nas... Nie 6 to cho- 
dzi! A Trojanowscy nie takie same sługusy? Że siostra za dyrek- 
torem, to już za panów się mają... 

— Kozaków!! Lać krew robotniczą!.. 

Poruszenie natychmiast przeniosło się na zewnątrz. Ludzie, któ- 
rzy stali luźno na podwórzu, czekając na powrót delegacji, rzucili 
się ku schodom. 

—(Co?! Kozakami się odgraża?! Dać go tutaj!... Precz ze stra- 
żą!.. Precz z dyrekcja!... 

Ktoś krzyknął: 

— Precz z caratem!.. 

— Idź do domu! — krzyczał jakiś głos kobiecy. — Zaraz strze- 
lać zaczną... 

Zając stanął we drzwiach z ręką podniesioną nad głową. 

— Spokojnie! — zawołał. — Drogę robić! Pan naczelnik idzie! 

Ukazał się Haubert, prowadzony z dwóch stron pod ręce. Był 
blady, ale posuwał się spokojnie, bokiem spozierając na podwórze. 

— Karete naczelnikowi! 

Kilku strażaków stało z daleka, przyglądając się wypadkowi. 
Żaden z nich nie odważył się zbliżyć. Nikt żresztą nie zwracał na 
nich uwagi. 

Teraz Hauberta wsadzono do taczek. Rudy, wysoki robotnik, 
z satysfakcją napluł w dłonie i schwycił rączki taczek, które gwał- 
townie pochyliły się w bok. Powstał wesoły popłoch. 

— Jo — 0— o! — krzyczał rudy, podskakując na miejscu. 

— Hurra! 

— Dawaj... Dawaj!... 7 
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